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W Łodzi najwięceJ polskiemi, naJWIę­
cej patrjotyczp.ie"usposobiop.emi warętwami 
tlpołeczeństwa są. rzemieślnicy i robotnicy 
polscy. 

Niestety ci ostatni w hviej swojej czę~ 
śd, dali się uwieśćsyronim głosom czel'\V9~ 
nej ma:fji, - ktora inl obiecy\\'ała ~łote góry 
- aby się tylko zgodziJi na ich postulaty, 
wyrażające się krótko: jal{najmniej ,praeo­
wać, jaknafwięcej szkodzić' kapita;lo,vi" 'ja;k-:­
najbardziej obrzydzić mu istnienie w,'naszej 
ojczyźnie. ' 

Ich więc przedstawiciele w Sejmie, Senu:: 
rie, W ciałach kDIl1Unalnyrh trzeha ill1 'od­
daćspra\viedliwośczrobHi wszystko co mogli 
w tym' ltiel'unku) wystraszylipracodaJIlyka 
ł1jlałz~dziesi~tą grłlnicę~" a-wkw.estjiogra . 
niczen'ia gOdzinpracy;o~iągiięli już zn1niej!' 
szenie godzin roboczych do 24 tygodniowo, 
z tendencją do dalszeg'o ich ograniczenia. 

, LTzyskailie kapitału - jest dzisiaj w 
Polsce marzeniem ściętej głowy, a co do go 
dziu pracy jak Już, powiedzieliśmy wyżej 

:::mniejszają się one i kurczą z zawrotną 

szybkoŚcią 1 zdawało by się~ że jcstCŚIUy u 
szczytu celów soejaLislycznych i zadowolenie 
bylo by zupełne ..... gdyby nie głód,który co 
r!lz częściej zngl::;!.da do ubogiej izby naszego 
robotIlil~a ... 

Gd y by \\ szyscy rohot!1icy lllnieli czy­
tać, gdyby zdawali sobie sprawę - że naj::: 
więcejzywotne kwe.stje socjalne i nal"ouowe 
nie leżą \y opisie spo~Dbu wykonania tak 
częstych dzisiaj. morderstw - to napc,vno 
zrozumieli by wreszcie, że dobrobyt robotni­
ka nl0że się opierać tylko, na L;goJn::i'cl1 w Y-
jkach kapitału i pracy. . 

Chyba przykładów na to mamy dosyć: 
(,żne obiecanki, cacanki,. ubezpieczenia spo::: 
czne, od wypadków i" t. d. - co, oprócz 

skrajnej nędzy dały dzisiaj robotnikowi? 
. Czy nie lepiej on zarabiał przed \'rojn~ 

~ bęz tych wszystkich pseudo-dobro::: 
dtiejstw? 

Ci cię,Żko zakatarzeni przewodnicY du 

Redakcja \V 1111merZe Wcz{)l'aCjlszym 
w artykule wstępllym QglolSHa Yviadom~$Ó 
o zajściu w jednej z tutejszych, łódzklCh 
szkół i podała swoje refleksj~ na ten tt:;na i 

Otóż stwierdzamy, ~e wspomn1anę 

zajście nie dQtyczy żadnych ze' szkó~ pań· 
: t\vowych okręgu łódzkięgo" . * 

Czujemy się VI ohowiąz~n .pI'z~prO$lC 
na tern miejSCU tych prawdzrw;te po pol-

1.: u myślących nĄu CZY,ci.e li , którzybr mo­
i mieć nieprzyjemnOSQil z tego tytllht. 

RBDAKCJA. 

,i 

chowi i pyskaci dobrodzieje robotnika obie- Przecieźi tam jest ten sam klimat! 
l't~jf:1ciągle dużo nie tl'oszcząc się wcale () to Robotnik musi zrozumieć wreszcie - , 
czy obiecąnki te leżą w granicach 'możlhv,óś że kto· mu mówi o zapisaniu się' do partji, 
ci i ~ {)sią,~alności.\Vszystko- l wszystkiego lub zmniejszeniu godzin pracy - jest Jego 

ma dostarczyć państwo- tymczasem - wrogiem, który chce robić interesy na jęg.(J 

rzeczproĘ;ta - przeJ,iracza to jego siły. naiwności i chęci lenistwa. 
Dobre .zarobki robotnikowi -może Hasłem robotnika łódz~dego winno 

dać tylko dobrze rozwijający się przemysł i być: więcej pracować, więcej zarabiać:­

handel, dobrze idące fabryki, szerokie budo- w kąt zarzucić czerwone ideały partyjne, 
wnictwb prywatne; inicjatywa ludzi energicz nieziszczalnepolityczne majaki - a zają.ć 
uych - ale magistraty, Fundusze Bezrobo:: się uczciwą pracą, trQską o czarne jutro, i 
cia, poniżające zapomogi - robotnikowi . zaprzestać rzucania kamieni w okna kapi:i 
nic oprócz nędzy -(vlasnej i całej familji. nie talu. .: 
dadzą. . . ' , Dzisiaj położenie l?-aszego robottł~ka 

Dlaczegoż to w An1eryce ~gdzie u::: jest wprost nie do wytrzymania ,~bo t.ł:'Z~ 
staw! . spo.ł~cznenie ,są tak nie~)l:f~Tt?.ll1l1ełba sobie wY9brazić ojca licznej rOdz,iny,któ 
ja,lk 'tJ.; :t)ą~;ll,;;.QbcU\iJ.i,~Sj::,:,~d~o" ':-:'żantnżuy::-:' ł?y-"pl"acfu.je irzy dni;d;:za:r,~rbt!r 13(t' tlwad~ieścia 
ma' riietyłko swoją pal'c'elę, swój dach nad złotych tygod,nio#ó - 'z nadzieją; że;;>. jutra 
głową, czasamI swoje auto, -a ż reguły po będziegorzej~ 
trafi odłożyć coś na ciężką starość. Można w takim stanie wytrzymać inie 

A tuta-j? . siąc dwa' czy pięć -' ale na dalszą metę, 
Nędza, smród, ubóstwo ujęte w sto kil jest to nie do pomyślenia i ~ak przeciągnię·· 

kadziesiąt Ustaw i nadzieja' na.. to samo do. ta struna w tej czy innej formie pęknąć 

śmierci z przymiotnikiem. lub miłe perspek musi. 
tywy na dalsze ·pog,01:'szenie. Jaknajradylcalniejsza zmiana kierun· 

Zawracają ,\yam głowę robotnicy- że ku polityki ekonomicznej państwa, zrezygno 
jest dlatego źle ~ że były mrozy. Dzisiaj wanie z poronionych pomysłów etatystyc:u­
tłumaczą WalTI- że jest odl'azu lato - se- nych, z systemu ciągłego obiecywania ma~ 

zon wiosenny przepadl.potem będą tłum a- ~~on1 pracującym sanacyjnych gruszek na 
czyli -- że za gorąco było - to jest najważ- nadwiślatlskiej wierzbie, wybitne poparcie 

.niejsza przyczyna... inicjatywy prywatnej - oto reformy,które 
A tymczasem D1ała Czechosło'waeja w by napewllo lepiej się przysłużyłykrajowLi 

jednym miesiącu kwietniu dała nadwyżkę sferom pracującym niż żebracze· zapomogi 
eksportu o dwa miljardy kcron - Jdi'dy z Funduszu Bezrobocia. 
my w tym że nliesiącu daUśmy sto osiem A., S. 
miljonów deficytu! 
.~~a .... ~~,~~~nrew~~ •• ww~aG ...... ~.[mn=ma.mmwre"~H~~~. __ BE"""""" __ tt A .. ~mRmm~ ........ ar.~". 
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SoSnowiec 18 czerWca . 

Na kopalniach Sosnowieckiego Towa ... 
rzyst'\va Kopaló \Vęgla \v Zag'łębiu dąbro'ii\'­
skiem wybuchł częściowy strajk, który ob~ 
jął około 5,000 górników. , . 

Przyczyną strajltu jest wypłacenIe 
przez zarządy kopalń' tylko 70 proc. nale~~ 

nych robotnikom zarobków. 
Robotnicy U wa~ają wypłacenie tylko 

~zęści 2·arobków %a złaluanie umowy prze2 
pracodawców i oświadczają, żeniepowrócQ 

ido pracy, dopóki ich pretensje nie będą w 
całQści zł;l.$poliojQn,e. . 

.. ,_.~.; ........ .u--.~f .... _.a ł;$!!.::.:.8P";a' __ ---!I!iIII!lIiI1Il!?l!W.l!lll!!JlDIlIiIIIl!D~-llI.'IiWi!llll~n .. -IUIII'I-IIIIQ!,!!!i!I6QI'SIIIilI!Ii:IIIIfI5'!)~ 

ODPIS DECYZJI. 
Sąd Okręgo\vy, w'Łodzi na posiedze­

niu gospodarczem w dniu 17 czerWca 1929 
I'. po rozpoznaniu wniosku ,Prokurat?ra o 
uchylenie zajęcia Nr. 162, czasupIs.ma 
. tRozwójH z dnia 13 (!zerwca 1929 r. 

Postanowił: 
Zważywszy, że w artykule,;Włochy a Polr, 
f-kaH

, umieszczonym \\' nU{Ilerze 162 czaso­
pisma "Rozwój" brakcecb. prz~st'istwa, z 

mocy art. 76, 78 Rozporządzf'nia Prezyden, 
ta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 10 ma 
ja 1927 r. o prawie pra.sowem zajęcie vv'yźej 
wymienionego Nr. ,162. czasopisma "Hoz.. 
wój'~ z~rządzonę przez Łódzkie, starostw( 
Grodz~ie, w dnillc 13~VJ; .. 1929 uchylić . 

Za zgodność' ś,viadczy 
St. Sekretarz Birko 
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OBRO fE OBIE 
w roli glCwneJ} p.łen. poświęcenia i wielklego- bohaterstwa 

- POTOP W ROSJL 
~ :. I •. 

" , 

':? .Astrachania donoszą, że poziom wo 
· dy lla. vVołdze w dalszym ciągu się podnosi, 
tak, iż zdaje się miasto nie uniknie katastra 
f Y ~.ę.lewu. Dziesiątki \vsi w okolicy miasta 
stoją pod wodą. W mieście ulice niżej poło-· 
tone. są już zalane. \tVładze zarządziły po-

; 'śpieszną ewakuację składów kolejowy:ch i' 
· dW:Ofca." 

r ••••• a ••••• ~._~~~~~~~ •••• ~ 
~o aJR:N'. N. 472, 589, 969, 970-9,0 

OBvVIESZCZENIE. 
Komornik' Sądu. Grodzkiego w Łodzi, 

· rE()~FIL STANISZ, zanl. przy ul. Konstan­
'tynowski~Nr.51, obwieszczal·że"'J.w·dll1U 
~6 czerwca 1929 r. od godziny lO-ej z rana. 
IV· Łodzi, przy' ulicy Gdaiiskiej pod Nr. 11 
)dbęo.zie się ~przedai przez publicznę. licyta 

NARSZA \VA, 18. VI.· l 

Dziś o godz. l\v nocy posterunkowy 
Korasie\vicz, patrQ111jący koło Wisły" usły­
szał krzyk kobiecy, \vzywający pomocy. 
Gdy posterunkovvy ruszył na pomoc, ujrzał 
uciekającego osobnik2 'v mundurze \vojsko::: 
wym. Strzał na postrach nie zdołał zatrzy:= 
mać Qtsobn9ka, zbiegł on i ukrył sięw· ciem 
nościaeh nocy. . 

Wtedy do policjanta podeszła wiejsl(a 
dziew~zyna, jak się późniejokazp.ło, 23-1et­

, nia Adela Rusekmieszkanka wsi Złotnik', 
PO\V~ . miechowskiego. Dziewozyna, łkając, 

Ę 

I. 
"\" ubiegła nie?izielę, 16 b.m.na woj"e-

~ję 'ruchomoś~r: mebli należących 'do Nau- . wódzkimzjeździe BB \v Łodzi, poseł Sławek 
ma Szustera oszacowanych 795 zł. \vypowiedział sensac.yłną mo\vę, \V któl~ej 
Łódź, dnia 17 czerwca 1929 r. do'\vodził, że głó,vnyln e-elem BB jest prz~-
. Komornik (-J T,EOFIL STAN ISZ. prowadz'::nie zmiany kons"'.ytucji. Spra-wo:= 
___ ~~ zdanie z mo\vy zamies7cza 1. K. c . 

. _~~t"S, .. id •••••••• Ii •••• ' - I.stnieje wp!'a\vdzie ~ m6"v'dł poseł 
Do akt wykon. N. N.698, 699, 700, 917; 1038 Sławek - '\v patlstwie czynnik o fak 'wie1-
tl107-29~ . . kim autorytecie, że w razie koniecznej po::: 

trz.eby mógłby nu\vet uniemożliwić ekspery. 
OBWIESZCZENIE. menty przewrotowe. Ponieważ jednak każ-

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzl~ dy "\Mstrząs tegc rodzaju natury rzeczyje.st 
TEOFIL ST ANISZ, zam. prz~ ul. Konstan-, niepożądanym, dlat(:g-o chcemy zmienić kon 
tynowskiej Nr. 51, obwieszcza że \V dniu . stytucję rękami tych. Pcisłó\v, ktÓl~Zy 3ami 
26 czerwca 1929 r. od godziny 10-ej z rana. tego zrobić nie chcą, Zmusimy ich·tło tego.> 
w Łodzi. przy ulicy, Plac Wolności pod Nr. 6 
odbędzie się sprzed.aż przez publiczną licyta 
cję ruchomości: mebli, płaszczy i . towarów 
należących do Adolfa i Chai (Heli) znałi. 

Kaliksztein osza.cowauych 3628 zł. (250, 70, 
330, 500, 1100, 220, 398, 210 i 550 zł.) 
Łódź, dnia' 17 czerwca 1929 l'. 

Komornik (--) TEOFIL STANISZ. .•...... _ ..•.. ~~~ 
Dó akt. N. 972-29. : .. 

OBWIESZCZENIE . 
... {.omornik. Są.du Grodzkiego w Łodz.4 

TEOFIL STAL"'tlSZ, zam. przy uL k.f)~~;~lan· 
tynowskrej Nr. 5J, obvvieszcza że \v dniu 
3 lipca 1929 f .. od godz. 10-ej z ranat w Ło­
dzi., przy ul. i KonstantynO\v'skiej pod Nr. 31 
odbęJziesię; sprzooaż przez publiczną licyta­
cję ruch.oIDłDŚci: mebli należących do J akó­
,ba Pelty" o~zacowanych 600 zł. 
Łódź, dn;,{l 17 czerwca 1929 1'. 

_ 'K.omorńak {-ił TEOFIL ST A.J.'JISZ. 

Ob 
LONDYN, 1S.VI. 

Nadeszły tntai dalsze wiadomości o 
strasznym \vybuchT! wulkaun Konagntęka 
vv Japonji. \',\Tu1kan wybuchł nagle w' nie­
dzielę w południe, wyrzucając odrazu o~­
brzY).llią .fontannę lavvywy.sokości około 1 
mili angi.elskiej. Od płonącej lawy zajęły 
się odrazu "vjelkie lasy na stoka.ch wulka-

z 
BUDAPESZT, 18. VI. 

JJz~ennik 1,Az Est" ogłasza wywiad 
fnvegQmadryckiego korespodenta z gene-
l'ałem Primo de Riverą, '\v któryu1 premj er 
hiszpański. oś\viadczył, żezamlierza złago­
dzić stop'niowoswoją dyktaturę 'l że llwQ.za 
ohecny ustrój za przejściowy. W najbliź$ 

Początek o godl.~4,30 pp. 

_ - -" t ~. . 

opowleuzrała policjanto)vi ?'~ haniebnym. po: 
stępku zbiegłego osobnika. Oto zbrodni.ar:: 
zaiazpo}ej pl~zyjęździe na dworzec "\Vscho­
dni, spo.3trzegłszy że nie zna ~Var:;za\vy,za-

. proponował jej mieszkanie i 'posadę. Gdy 
dzie\Yczyna mu za~fała zaprow"adzH ją na 
teren kolo lllO&tu koFejo\vcgo od strony Pr'l 

'gi, gdzieznie'wolił jąi ograbił ze 180zL 
które sobie cinłała w ciągu TOku .. " 

Dochodzenie; "W tej .5pra\vie rozpocz',': 
XIV koroisarjat, c ;nieszczęśli~ą dzicwcz·y 
nę. zajęła się Liga' Ochrony Kobiet. 

• Iti· 

I ,.,~ 

Chcemy, żeby . sp.oleczeńlstwo ich siłą 
-do tegu zmllsił0. ' 

Lepiej połaluać kości jednemlł-pOlsło· 
wi, niż wYPl'o\vadza,ć na ulice karabiny ma­
szs'no\ve. Trzeba wYf7;woUĆ robotników:: 
pod \vpływu takie:! Judzi, jakLieberman~ 
Diamand i Źuławski, którzy z patrjotyz­
Ulenl nie mają·t-' . nic, \\~spól:riego,.t='zeba ich 
",--yrzucić poza nQ\v;~s \vszclkich wpły\vó ~\'. 

To się rubi. \-Vystarczy przeczytać 
"Robotnika'", ab)', się plzekonać, jak to ·:;ię 
robi i o co ~dzie cały gwałt. Tłuste· posady 
\v Kasach Chorych ,inllSZ~ się wreszcie skoir 
czyć. . - . 

d n, 
nil. Wybuchowi to'warzyszyły h~ięsenia zi(~-

. mi,> które powtarźa.~y się \v.ciągn poniedział 
ku. Zniszczeniu uległo kilkadziesiąt wsi ~ 
kilkamia.st .. Komunikacja \v całejprow:ncji 
przerwana. Strat "V ludziach nie można dQ­
tychczas ocenić.·' Ilość bezdomnych obreza-
ję. na przeszło 100. tysięcy. . ' .. 

tyt 
szym czasie zostanie przedstawiony zgro'ma 
dzeniu liarodowemu' projekt konstytucji.\, 
l~tóry będzie uchwalony przed wrześniem 
HJ30 roku.Następ:ni:~ ,'W grudniu odbędZie 
d0 plebiscyt, który zadecyduj~ "0 dalszych 
losach Hiszpanji. 
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p. t. Laura la Film sensacyjno-lotniczy p .. t.. 

Pog,r~m[a Chmur-Szczur 
H telowy 

sztuka salonowo-sensacyjna 

w rolach gł6'~ nych 

lea de lenkeffyi Emir' 'Vatilr 
N adp' roćr~an.. F " " ts : arsa. 

PR:lEZ RADlO' 
r 

PR~GR.A1Vl,: !Śtą~a-l~ :ezer~ca _ 19,2~ '_roku! 
. 11,56.' Sygl1~ł!' czasu z \Va:l;szawskiego 

Obserwatorjtihl Asttónotnicznego, hejnał z 
Wieży Marjackie} w ·Kraliowie, kOln1iilikat 
lotniczo-meteQrol()gici~y. -

12,10~ 12,50. Koncert z płyt gramofQIio::: 
wych." - -

12,50-13;00. 'Komunikaty,P:W. K. 
Transmisja z 'Poznania na wszystide pol~ 
skie stacje~ , -

13.00. Komunikaty: rolniczy, meteo­
rologiczny, oraz transmisja z Krakowa no­
towalI giełdy zbożow'ej krakowskiej. 

13,15:.:..-14.50. Przerwa. 
, '. 14,50~Komunikaty: meteorologiczny i 

gospodarczy. ' 
15.10. Odczyt z c)-~klu org. przez W. 

R. i O. P. Pt~ "Istota Pa(lstwaw świetle 
,goografji politycznej", wygł. dr. \Viktor 

'Ormicki. ,.", -

15,35. Komunikat harcerski. 
15,50-16.45. Koncert' z płyt gramofo~ 

'llowy'ch. 
16,45-17,00 .. Przerwa. 

17.00. Odczyt p. t. "Zegary elektroma­
gnetyczneU 

-:- wygł. inż. Ędmund Herbst. 
17,25. "Skrzynka pocztowa H -, kOl'es­

pondencjębieżącą Olllówi dr. 1\1arjan Stę­

'powski. 
17,55. Koncert popołudniowy, muzyka 

lekka w wyl{onaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińsldego. 

18,50. Rozmaitości. 
19,35-19.~5. Nadprogram i kom:um-

katy. 
'19,56-20.pO.'Sygna.ł czasu z Warszaw 

skiego'Obser~atól:jtim Astronomicznego. 
20,05-20.15. Komunikaty konkursowe· 

Powsze'chnej'\Vystawy Krajowej dla mło­
dzieży (Transmisja z \Varszawy do Krako:. 
wa, Katowic i Wilna. 

20.15. honC'Cl't v.:~eczorny, koncert so::: 
listó\Y. vVykonawcy: Berta Crawford 
(śpiew), Micczysłu'w Fliedl~rbaum (skrz.), 
Bolesław KOll (fort.) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). 

.20,15. Sluchovósko literackie (W ar-
szavya). 

22 .. 00. KODluni1~at lotniczo - !Dctcoro-
logiczny. 

22,25. Komunikaty Pol sld ej Agencji 
Telegraficznej (PAT). 

23,00--24.00. 'Transmisja Juuzyki tan e:: 
cznej z Krakowa.. 

jako 

" 
II I IĄTKO" 

szampanska komedjaerołyclna 

Nadprog ram F araa. 

Skrzynka . . do listów 

Do 
, Redakcji "RozwojuH

, ' 

w miejscu. 
WzwiąĘkuz notatką p. t. "Z'~ szkolni 

ctwa powszechnegoH
, . zamieszczona w Nr. 

160 "Rozwoju" z dnia 11 b. m.' Magistrat 
m. Łodzi - na zasadzie art. art. 30 i 32 
"Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o pra~ 
wie prasowem" Dz. U. R. P. Nr, 1 (1928, 
poz. l) - uprasza o opublikowanie następu::: 
j,ącego sprostowania w tym samym . dziale 
i takiemi samemi czcionkami, co prostowa­
na notatka: 

1) Nieprawdą jest, jakoby '\v związku 

z przyjmowaniem_ nowych sił nauczyc~el­

skich do szkół powszechnych miejskich Ma­
gjstrat zastrzegł sobie tylko Bu rnicJ.:jc cL.a 
obs,adzenia, a resztę wolnych posad oddał 

P. P. S-,o'\vskiemu Związkowi Zawodowemu 

z~, udziałem samolotów 

i .~ Walki w obłokach" 
w roli główllei 

znany 2:. wojny europej skej lotnik 

AI.tIIl'LS -,II 
i j;:~tne~~~cza _ G·lopi. Gpey:'" 

. Nadproi!ram Farsa. 

2} Nieprawdą jest~ 'jakoby wizytatoręm 
kursów wieczornych i dokształcającychzb .. 
stał mia~owapy przez ", ' Magistrat p.!' ':Loba 

t ,;na!podstawiesw'óich'kwalifikacif, ,:'naukolf 
wlych, gdyż Jest nauczycielem gimnastyki". 
Natomiast prawdą jest, ze p. Loba, który. 
nietylko jest nauczycielem gimnastyki, al~ 
posiada pełne k'\valifikacje nauczycida 
szkół powsz.echnych oraz ukończony Wyż:. 
szykurs nauk matematyczno- filozoficz .. 
nych przy Instytucie T.N .S. W . został pono· 
wnie zaangażowany na stanowisko instruLto 
ra' szkół wieczornych w styczniu 1928 r. na 
tej podstawie, że od 1919 do 1924 r. pełnił 

,te s·ameobowiązki, ~ 

W.-Prezydent 
.' (-) dr. E. Wieliński. 

Kierownik Oddziału Prasowego 
(-) 'B. Dlldziński 

~~"~~l'.' '~~~ii"b~ 

Nauczycieli Szkół Powszeehnych. Prawdą Z PABJANIC. 
jest natomiast, że nauczycd~lstwo miej~ Przedwczora~ Pabjanice, mianOWIcie 
skich szkół zawodowych pracuje na zasa.:- teren fabryki Kruszeg<:> i Enderabył wido\v­
dzie umowy rocznej, tak że na początku ro nią bardzo niepokojących zajść,· które po li::; 
ku szkolnego wszystkie bez wyją.tku posady -" cja szczęśliwie zlikwidowała. 
nadaje \Vydzial Oświaty i Kultury~ jakO Ze względów cenzuralnych - nie mo 
przedsta'wkLt .!.iJ.g·~~:trai U Ul. Łodzj. żemy nic więcej podać w' tejmaierji. 

W bieżącJ!:ID roku \Vydział Oświaty , 
i Kultury zgodził się Pl'żyją.ć pod uwagę iJlł.łil1iiIUIIIII.I1 •••• aa.i 
przy obsadzaniu posad nauczycielskich na 
przyszły rok szkolny informac je Zarządu 

Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkól 
. Powszechnych co do Stal:'lU materjalnego 
kandydatów na nauczycieli ze względu na 
to, że motyw ten głównie i stale wysuwany 
jest \v prośbaeh kandydatów o posadY1 a 
położenie materjalue nauczycieli i. ich potrze 
by lepiej są znane Zal'ządowi Związku, niż' 

\Vydziałowi Oświaty i Kultury • 

Do akt Nr. 686 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

S, ZAJKO\YSKI, zam. w ł.odzi, przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 
U.P .C. ogłasza, że w dniu 28 czerwca 1929 
r. od godzi.ny lU-ej ranO w Łodzi, przy uli:: 
cy Piotrkowskiej pod Nr. 90 odbędzie się 

sprzedaż z przetargu pUblicznego ruchomo::: 
ści należących do firmy "H .. Malinjal\ i H. 
\Veiss" i składających się z towaru daln-; 
skiego oszaco\vanych na SUIUtz zł. 1,:250. .. 
l.ódź. dnia 3 czerwca 1929 r .. 
5831 Komornili (-) S. ZAJROWSKI. 

WALUTY I DEWIZY. 
.Holandja 36B,08 
Kopenhaga .237,52 
Londyn 43,2325 
Nowy Jork Sjl{ 

Paryż 34,89 
Praga 26,385 
Szwajcarja 171.51~J 

Wiedeń 125,27 
\Vłochy 46,66 

• ••••••••••••••••••••• 8 •••• 

Spotkemy się wszyscy 
W Jul~an ·le ··prawda? 
KieDY? 

23 czerwIa 

na CzanwllejNocy 
iętoiallskieJ 

~~ządzonej _staraniem Kom.itetłJ Szpatal. 
u. O. Bonifratrów nil ChOjAach. . 
• ••• III.Ii .................... . 



Nr. lug 

• edniej turecki" aJp y 
(lI. . o.) 

Było torowno pół roku temu, ·gay 
,esZ6ze nikomu się nie śniło o podwyżce cen 
1tvOO.niu monopolowego. 

. Nie ma.ją.c zielonego pojęcia o tern, 
tO ninie ·czeka, zdrów na umyśle i na cie­
fe, podszedłem do ]josku Inwalidzkiego i po 
prosiłem o paczkę najprzedniejszego tyto­
niu tureckiego. 

" zo war'jatów ehodzi wolno po ulicach i że 
UR\vet inwalida może się zdobyć na tyle si: 
ły, aby nap3J.~tujący go gość nakrył l!ię 
wlasnemi nogami, ale gdy mu pokazałelll 
zawartość paczkli, zmienił zupełnie zdani~. 

Po nitce do kłębka doszedłęm jednak 
skąd tytoń pochodził. 

Pobiegłem do hurtowni odnośnego re-
Oglądnąłem sobie paczuszkę produk~ . jonu. 

tji monopolowej ze wszystkich boków j nie - Przepraszam bardzo, czy mógłbym 
widząc na jej odwrotnej s,tronie tajnego mówić z panem kierownikiem? _ spytałem 
~templa fabrycznego, ozna.czającego· dla jakieg.oś pana, usiłującego wywrócić na 
wtaj'emniczonych jakość tytoniu, zawrOCl- mnie ogromną skrzynię tytoniu kresowego. 
lem. do kiosku i spytałem, możliwie naje - Nie,albo co? .. 
~rzeczniej: -- Bo widzi łaskawy pan, ja z zażap 

-- Prnepraszam pana inwalidę, czy leniem. 
~ie~óg~bym ~iedzieć, z jakiej fabryki teocl - Z zażaleniem? .. ' To do nas nie na~ 
tyton poehodzl? " leży! 

--'- TentytoiJ.? .. Albo co?.. - A do kogo to należy? .. 
Bo widzi. szanowny pan, zawsze na Z ·za pak wyrobó\v monopolowych roz:: 

odwrotnej s~onie paczki był znak, oznacza· legł się jakiś in:ny, bardziej chropawy głos: 
Jący pochodzenie tytoniu. Teraz 'go nie~ , - Do tram\vaj:u elektrycznego! 
ma... --Wolne żarty, panowie! ~t1uszę po 

- Na 00 panu znak? Czy przJ8z to t y- mówić z panem kierownikiem. 
toń hędzi~ lepszy? '_ Skąd ja panu \vezmę kierownika. 

, :-'- Lepszy, czy nie lepszy, ale zawsze kiedy go gdzieś djabli ponieśli l Proszę za;> 
dobrze wiedzieć ~ której fabryki zrobi się czekać! 
ICzłowiekowi niedobrze... Osobiś<tle wolę: Usiadłem i czekał€nn. Była godzina. 
~ytoń winn~cki, choć przyznam się p3.nn~ 11 przedpnłudniem, kiedy usiadłem na 
ze . wyroby iJnnych fabryk są takm do nj:: składanem . krzesełku i o godzinie 2.15 po­
czego... południu Wistałell1 wreszcie ze składanego 

- Otóż to! -.;.;,,; Ut\vołał inwalida. - . kxZielSę!l~a., 
Każ~y żądał .ty~nitf winnickiego i zanim Pan:,klerownik przyszedł zły,'jak sto 
~kUPlł paczkę, to zaraz zerkaJ na plećz'J~' z djabłów. ' 
~yfrowanym znakiem. Nie było znakl:' z -Czegof 
;!Wi~~, to i nie kupił. iTeraz ~ięc rządł - Proszę się łaska·wie popatr2)eć na. 
nasz luZ zmądrzał... ten najprzedniejszy tytoń, pochodzą,cy z; 

- Co pan m6wi? To nie'możliwe! pańskiej hurto'wni. Nie chodzi mi .o drobną 
-' Tak je~t zmądrzał, bozam!ast da- kiWotę" o którą mnle oszukano, ale o mo:! 

wać znak fabrYeLny z wierzchu, daje .:f o te~ ralną satysfaĘcję ... 
:l'az Z? ~r?dka .. Chces.z palić, to naprz6d kup, Pan kierownik wzią1 paczkę do 'r~!i", 
a p6zru8tJ dopIero SIę :ijfzekonasz, ską.d to~ pokruszył w palcach kilka trzasek, P o\v fi­
War pochodzi. chał je i obrzucił mnie spojrzeniem, od k:,');> 
" •. - ViliIe. pan, że to gen;fc)ny' pornysł! 'rego żółć mi się rozlała. 
L.aIkIem mi to przYP:J,tuina lotcrjt} [anto'v~, - Pan, zdaje się, jakiś inteligetr!y 
lub bomby szczęścia. Nikt nie ",·i~ co ł P3t człowiek? _ .. 
;we śr.odku. Mazna wygrać nawet automo~ , Pokraśniałem z 'WHwnętrznego zado-
bil, jeślii się Jest prezes(:,m k'.Jilll!ctu, ale też 'wolenia. 
można wygrać figę.- \Vszystko zależy od - Tak jest, panie kierowniku! ,MĆ!~ 
przypadku i od szczęścia... wią nawet, żem dość zdolny człowiek ... 
. - To iSllę wieI Jeden ma szczęście, .-:-Właśnie to widzę! Pan zdolny do 
to dostanie tytoń winnicki, lub w gorszyn.. wszystkiego ... I nie żal panu "za takie głup­
razie, krakowski, a kto ma pecha, to JllUSl shvo" pchać się dobro\yolnie do l:ryminałn? 
. palić Zahłotów, lub l\IonasterzysK.a... - Do 'jakiego l{ryminału, panie kie~ 

PostanowUem gp:'óbo\vać czy maIn rowniku? , 
szczęście. Z drżeniem serca otworzyłeln pacz - Pan nie wie cIo 'jakiego krymina-· 
; kę fu natychmiast oparłem się, \v lekkiI:n fU? Do zwyćzajnego kryminału, partie ko; 
ata.ku apop~ektycznym, o najbliższy lll·lr. chany!... 'Vięc pan myślał, że ja się ~1.'C 

O Boże! Co to jest? - zawyłem z rt)Z połapię, że pan napchał do paczki śmiecia 
paczr· ~ To· jest najprzedniejszy? ... To jest z całego mi3!sta? ... I pan sądził, że my dę 
'tytotń ? 'I.' nie znamy na takich kawałach?. 

W paczce ,było bowiem wszystko, Pan jest ':(,Y:;'.ipny l ; ie ten... N:t-
oprócz tytoniu. Pardon, bo przesadziłen·tf. przód wycią.ga się tytOil z paczki, a potelu 

. Był i tyto·ń. Wśród trza,sHk spróchniałej SQ8 pakuje się tam świńlstwo i prZYChodzi si~ 
ny, kłaków ze starej kanapy, l:Lstków oc.!n. tu szantażować ... 
turji i senesu, koilskisg0 włosia; ziarnek pro - Ależ panie kierowniku! 
sa, grudek doLrz.e nawożonej ziemi, sprosz,. - l\1ilcz pan! Nie oddajQ pana w l'e~ 
kowanej t;ykorji, odpadków szmat i starych ce policji tyl1"o dlategu bo nie chcę paii.., 
kaloszy - plą.tały się tu i owdzie. WIary sklej śmierci, ale proszę, pamiętać, Że . to 
'~lleśniałego już nieco i \vyblakłego tyto: j{;f'l pierwszy l . l.' ":1 [ni raz! p 
nin. Tego mi było już za wiele i rozgada~ 

Pobiegłem d,Q kiosku h1\validy. lem się na dobre. !'v16\viłem długo i tak, że 
~ Skąd pan ma ten tytoń? - zaVFO:: 'wreszcie kierownik dał się przekonać. 

łałemwielkim głosem. - To jest bezczel- - Przepraszam pana - rzekł - ale 
ność! :Nlie chodzi mi bowiem o drobną kwo tylu się ·teraz namnożyło złedziei i oszust~l\V . 
tę, o którą. mnie oszukano, ale o moralną Że człowiek, się już zupełnie nie orjentujl.:, 
satys:fakcję,którą mi~6 muszę! l{to jest mniejszym złodziejen1, a kto więk-

Pan inWalida z poczę.tku nsiłovvał na:: szym oszustem ... 
wet być d·owcipny, mówiąc, że tytoń do- _. Więc co ja mam zrobić z tym naj~ 
• taje .od bab<łi na imłeninYi<źe tera.z za du~ plzedniejszym tytoniem? 

-"- Phi, wiem ja? .. 0 Na to niema ra 
dy! Spróbuj pan ZWrócić się do Izby Sk:il. 
bowe.j. Tam przy ołt8.rzU będą może wie­
dzieli.co z tym 1{;'l~tem z :of ić. Ilt1rtowni:1 
nie robi tytoniu, więc ja nie poradzę· 

Żądza odwetu i furja zemsty pognały 
mnie do Izby Skarbowej. 

- Proszę mnie zamddo\vać pal. 
nadnadradcy! 

- Pan nadnadradca przyjmuje tylko 
do ,1:::ej. Teraz za pięć trzecia - zamyka­
my! 

- Przepraszam pal~ czy inie wh: 
pan, do kogo manl się Z\VrOCIC Z zażale­
niem na sf.ałs~owany tytoń, który mi sprz.e~ 
dano jako :hajprzedniejszy? ... Nie chodzi 
mi \v tym \vypadku o drobnę, kwotę, o któ­
rą mnie oszukano, ale o moralną saty;:: 
sfakcję ... 

- Trzecia godzina! Zamykamy! 
Na drugi dzień rano zgłosiłem się· Vf. 

przedpokoju pana nadnadradcv. 
- Pro.szę zaczehać!. -
Siadłem na wyplatanej riofce () go­

Idzinie lO::ej l'ano i \vstałJcmz \vyp'Iatańej 
sofki, o godzinie. 1,30 popohldnj,l.. 

.---- O co chodzi? 
'Pokazałem . paczkę tytonhL 
- Nie chodzi mi, panie' nadnadradco 

o drobną lnvotę, o którą nlnie oszukano, flle 
o moralną satysfakcję ... 

- vVięc co? .. 
-:- Jakto, co?.. Proszę popatrzeć cO 

za gatunek tytoniu sprzedano mi,- jako' naj:-­
przedniejszy. 

~ Czy pan tylko 'udaje ignoranta<.i 
czy też jest pan nim \v rzeczywistości 'l.... ., 

- Niby jak? Co? .. O czem pan nad=: 
nadradca myśli? 

- Te pan o tem nie \'vie:;że spra -vy 
"monopolu tytoniowego nie riależądo kom­

petencji Izby skarbo\vej, tylko do' dyrekcji 
monopo16w pallstV\'O'wych? ... 

. - Przeprasz.amt . nie \viedL.i:,łłem, ale 
Iuech pan nad nadradca sam nad. tem po::: 
myśli że... . 

- Ja tu nie jestem do myśleniaI _ 
przer,vał mi w pa~ji Pan nadnądradca. _ 
Żegnam pana! . 

VV dyrekCji ceł i mono.polów -pallstwo 
wy.c~", usia.dłem na v:ygO~nynl foteiu o go::: 
dZllU'_ l1-eJ przed połudnIem i \vstałenl z 
tego wygodnę.go fotelu punldnalnie o g·od-:. 
1,15 popołudniu . 

- Sfałszowany tytoń, panie dvrekto:: 
rz~! Proszę łaska wie popatrzeć... Nie ~ chodzi 
fil o .drobną k\\Totę, o którą mnie oszuka­
no, Ule o 1110ralną satysfalicję ... 
. Spokojnie, proszę pana! Tylko bez 
zaclnych afektacyj i ordynal'llOści! J e3! 
pan w nrzęd Złe państwowym! . 
." Pan d.yrektor wyjął .. szczyptę "tvtu::: 

nIU z paCzkI, pokruszył kilka Ustkó\v" Se~ 
l1esu\:v palcach, po\vąchał i kichnał. 
.'- V-Vięe o co pa:nnostatecziIie' cho~ 

dZi? - warknął \vycierając nos. 
_. . - Chodzi mi o moralną satysfakcie 
u nIe o k\voię, o która mnie oS-111:ano .' "-, I . L "- b_ ,.C .• 

eję ? .. - Ja p,ann malU dać tę satysfak-

-.;. .L:,\.ldóżby, panie dyrektorze? 
. -\\ ldzę, że jest pan \V !;!,rubvtn hlp­

dZle, panie ~zanown:v, bo w sp~a,vach ~~_ 
n01?olu tytonIowego decyd~lje \vyłacznie P'~:: 
ner-alna da,,~vł. . l' r ~ . '" 

T ~ . '0.1 '! i'\.C'] U monopo OtV panshvo\vych " "I arszaWle. ' 
n . ~. Al~ panie dYTGktorze~ la 50bfe już 

agI schodzlł:m za tą_ sprawą ... 
To mOZe pan jeszcze przejść się t1'o­

d. c. l1astr. 5.teP . 
- ~.~ 



'(dok. Złe str. 4~eJ). 

NaJWyżej spiszę z panęm protokół i ,za.ti-3f~ 
ma~ ten tytoń, j~ko corpus delicti.l\lq~i­
yVe1 ze generalna dyrekcja zarządzi, aiby:len 
tytoń,zamienlono na lepszy. MUlsi ,.:pan . j:?::: 
dnak wnieść podanie ost.emplowan,ę .' na.~'2 
złoW. - .. , 

.....-- Ha, ostatecznie! \VprawdziE~ tyton 
kosztuje tylko 1 zł. 20 gr., e.. &tempel 2 ~ło,te 
-- ale chodzi mi Vtl tylU 'wypadku o mo­
ralną. satysfakcję. PrOsZę !l, e mną ap:vsać 
protokół. . 
, pan dyrektor uśmiechnął &ię lekko 
pod wąsem i zas~adł do pisania protokółu. 

__ Tytuń prze,ślę dQ dylspozycji fabry::: 
i:U ,w Mona'sterzyskach - rzekł mi na. odcho­
dnem - ale ~eby człovviekinteligentny a::: 
wanturował się w ten sposób o głupią, pac·t­
kę tytoniu - niesłychane! 

Od tego czasu 'wiele już w0dy upłr­
nęlo. Byłem 'wzywany kilkakrotnię do pl"zę~ 
słUchań. Podp1sy\vałeU1 różne d~klaracj ę, 
,oświadczenia. protokóły. Odpo'wiadałera 

na" kwestjonarjnsz, udzielałem dodatko'wo 
wyjaśnień: jald tytoń? co za tytoń? za ilę 
,tytQń? na. co. tytoń? czemu tytO!l? dlacze ... 
go t.ytoń i wreszcie! . 
... _' .. Wreszcie! Po całych mleisiącach czeka 
:o~, otrzymałem rozstrzygnięcie. tej sprawy. 
" . Uznano mianowIcIe, ze zaktrpiouy 
'!>rzezemnie tytoń jest zllpełnie- dobry i- nire 
wykazuje żadnych braków, arii jakościo-; 
:wycn,ani' ilościo".-vych. Paczkę żdeponowa::: 
nego tytoniu najprzedniejszego ·mogę !Sobie 
odebrać oZ depozytu .. fabryki w Monat:1te~ 
rzyskach osobiście, lub za złożeniem kQ~z,,:, 

tów Pfzeayłki poleconej,· po uprzec..niej jo~ 
płacie 20 gros2y, ,j~ko-że tytQ.ńnajprz~­
dni'ej6zy turecki podrożał Q tę kwotę· 

. Nie chodzi Uli .bowjem o drobną kWo;:: 
.tę~ o ktÓTą mnie, oszukano, ale (} moralną. 
satylSfakcję .. _ " ., 

i·· 

Dr. B. łLHOW-tECll 

i erdynuje w chorobach. dzieci 
od 3,30 - 5 ppoł. 

SleDłli •• ~aa 6J !'.p. fr.·tel~·.~p ~·20···: 

. ,I 

'ie -' Si 
- Dlaczego ,policja przeszukiwała hQtet'l 

Kto wniósł doniesienie? Takie ,były jego my. 
śli','gdY inspektor otwierał drzwi do UUJ;lle:: 

ru 3. W pokoju był chaos rusztowań i mą­
terjałówpudowlanych, \v' podłod,ze widniał 
kwadratb\vy otwór. Cravel rzucił tam tylko 

. okiem. Inspektor wyszedł po chwili i. ~~I:f.l:. 
knQl dr~wi:lpowrote,m. 

'- -- Co' się·tam'robi'l 
_ To ... tonQw1a winda, - jąka! C,ra-

. veL - Drzwi są stale zamknięte, aby nikt 
ze służby nie mógł \vejść i, spaść ... przez '0-

twór· 
; Zrobił jeszcze kill(a uwag bez zwią.~ku 

"na temat przeróbek i ich kosztó-w. Potem· !l­
dali się wszyscy do następnego pokoju, a 
wreszcie weszli na drugie pięt~o. Cra vel 
szedł za detektywami,' jak we _ śnie. Może 
nie 2iauważą drzwi Vl ściallietDzień był cięm 
ny, a drzwi prawie niewidzialńe~ 

Os~tllia t& nadzieja rozwiała si!i' gd~ 

t r 
Na ·sobotniem posiedzeniu' r~dY Ligi 

~I~rskiej uchwalono: . ~awiasi~. w.. czynnQ~ 
BeLach dotychc~asowE3tgo dyrektóra Ligi p.' 
Uziembłę z powodu wykry'cia licznych unie 
dokładności'~ w gospodarce finrtnsowejLi,,: 
gi. Na. ten temat· krążąw.pow.ażnych· 1Słe,.,. 
rach niepokoją;ce wieści,które należałoby 
,wyś~ietl~ć \v imię dobra ins~ytucj~,. która 
mu;si pos~a~ać zaufanie QpinjjP1łbliczneji 
bye pod Je] kontrolą. . . . 

Według . tych .. pogłosek' p~s~e '7G~. 
Warsz'G. w książkach kasowych Ligi są; du~ 
że "niedokładnościH rachunkowe. I 'tak· brak 
wyliczelliazesprzedania 386 dolaro\vek ~ta 
'now~ących własność Ligi", 'w r.achllinkach 
wydanego ni-edawno spe'cjalnego szwedzkie 
. go numeru organu Ligi ,.1iorze\ . brak po::: 
krycia za ogłoszenia na 60 tys. zł. w podo­
bnych rachunkach loterji. urządzonej przez 
Ligę - 70 tysięcy, poza teiliwydane zo.: 
stały podobne 'weksle podpiSf,tne przez 'p. 
Uzierobłę jako'"dyrektora· Lig!," na 60 ty::: 

sfęcy złotych. 
. Dla. ,,'yŚ\vietleXlia. tyeh~ sprawwybra .. · 
D;o, specjalną. kOlnisję~ do'. Jdórej weszli ge!l,. 
ZarU!Ski, b.ministerDobl'uCId· i p. Ll'l.ksea ... 
burg. 

Za.wieszony dyrektor Ligi J\fQl'sldeł 
Uziembło był ,jednym z CZQłowych pubU, 
cystÓ'w "GłQSU Prawdy" i został desygn~ 
wany na dyrektora Ligi poprzeprowad.t..':' 
niu w niej ,,,sanacji lstosunków"'. Otrzymy~ 
wał on tam wcale b.iezle uposatenie1200 zło 
tych miesięcznie, 100 zł. djet dziennie przy 
'wyjazdach i bilet 1 klasy. ' 

Brak w rachunkach tak wieUtich.sum. 
wydaje .się rzeczą nieprawdopodobną. B:rj 
mo~e1 są to tylkof-kutki niedba..18t"wa w 
prowadzeniu l{siążkov • .Qści albo też cyfry te 
Z'ostaly 'wyolbrzymione w pogłoskach 1~ rążtł 
cych po mieście i nie znajdują.ey'~.:l żadn~ ... 
go wyś'wietlenia pablicznego. Dlatego pi. 
szemy tutaj o nich, by lspowodowa~ wYZaś ... 
nien~~ tej sprawy prze-z właśchve ";7.Y)iliki. 

------------~------------------

"Raboozaja Moskwa" donOisi o wprost pewna zaś obywatelka, która miał~ :lie. 
niev,rl.aro.godnem rozpanolsżeriiu się SZCZu- sZQ2;ęście przynieść z so1;Ją do teatru· tareb.-
rów w gmachach teatralnyeh. W Moskwioe. . kę z herbatnikami, oblężona była przez kU 

Wosta,tnich czasach. -:-..-powiada...;...;. kad~iesią.t wyglodniałych &z~zurów~ 
teatry 'ffioski:ew,skie .. naw.ięd~olD:e' są. ;przę~ Gdy publiczność skarżyła :słę dyre,tk~ 
niesłych~ne ilości szczurów. Zwierzęta te cji teatru na te niesłychane 8t~u..ki,· . di­
JlVzpanoszyły się' w gmachacli teat:ralnycl1i rektor oświadczył: 
i nie. wahają ·sięnaV\-'iet:napa:dać na ludzi. ,. __ W innych teatrach jestj~iS~Cze g(;~ 
\V teatrze Rewolucji podczas~przedstaWi~ rzej. 
nw. ,,\Vilczych śladów" kilkadziesię.Łwiel- Jest to, niestety,prawda, gdyż W 
kich szczurów przebiegaJo po. nogach pu:: Wielkim teatrze i .. w ,kilku. innych. ··szczury 
bliczności .\V krzesłac1;l. DWię .. olsobyz publi- niszczą dekoracje i na.padajftł. nez)'{,f;UUię"r..l~ 
~zności uległy-pogryl.i~eni:u" :prq;,ezs~4:zjxrił publiczność i artystów. ' .. ' .. ----~----------------------...... --

"Kaczk,ami" nazy~a się. w gwarze dru 
k.arsk,o-dzie!llp,ikarsldej \vsząlkie. t,rozlua,itoś" 
ci"" ;,ze świata" i t. p. \yiadomb~ci ~ będące 
dla czytelnika czelmś \v rbdz.aj'U·· deseru ... 

Przed 230 laty w cz:asOpiśmie "Wiado 
mości różne cudzo~iemskit},"ż KTakowa, 8 
A ugusti 1699'~ wyczytać~. m9zna by lo nastę· 
pującą sel+sacyjną y~iaqomo.ś.ć·:,' , . , 

. inspektor podszedł .9:0 d'rzwL \Vreszcie odzy::: 
'skał mowę: , " ., '. ;. 

- Nie może pan tu wejść, - oświad-
c~ył. ,- " - . " ' " . 

Zaledwie wYpo\viedział· te ~ słowa, u:: 
czuł,że wszyscy )llusieli, zauważyĆ 'jego 

z ··1·· " 

. "vV Rzymie jedna BiałogłQwa ~x ple~ 
beds urodziwszy dziecię, potymzeurQdziła 

mOnstrum na półtora piędzi· długie, . cośn& 
ksz-tałt ,człowiek"a, ~le z, wielką dlfferea1ii ą., 
bo głowę ma Lwią, łuszczkę rybią na . scl:łie, 
na ramionach skrzydełl<,a, szyję' k.osmatą) 
które konserlvują wałkami ·pewnymi"~' Ró~nj 
. się' 011:a niewiele 'Qd dzisięjszyoh 'Hkacze.i.~" • 

cenia. 
Drzwi były otwarte, a'gdy'CraveL zaj 

r.za~ za plecami detektyWa, ujrzał) że łóżko) 
. na którem· ~ozostawił Norę Sanders, było 
puste! 

wzbu.rzenie. . ROZDZIAL XXXVIII" 
-=- Jeden ... z moic:ą. pr;zyjaciół .. , "jest ..R~wizja.po~ostałej części domu zda} 

chory.... " .hi się trwać ·wleki. Wła~ciCiel hotelu był jak 
. ~ Niech mi pa.n,·dę. kl\l.~z! ~ahipnotyzo\vany pod wpływe.m tego nowe· 
- Powiadari1 panu, ie ·jeden z- m:oj~ll go ciosu i bezwolnie szedł za detektywami z 

przyj~ciót.~ .• ; .' ,'. ",PC?koju d? po;koj~.We~cie d~szli zpowrotew 
Cię±ka d-lo l"! legła na jego ,tamieniu.. do halPu i inspektor wręczył mu klucze. 
..- Dalej,. dalej, mr ... ,Cravel, bez sprze- - . ~ Re"vizja taka jest dla. obu stron 

ciwu! Nie,Ghce .. p~n chy:łJ~,ukry~ czegoś? rzeczą ~rdzo n~emiłą) -,rzekł z wyszuka-. 
Mógłtylko potrząsną,ćgłową i wrę- ka~ą uprzejmością. --Ale ro~umie pan~w 

czył klucz detektywowi". który otworzył muszę' spełniać· swoje' oboWiązki. 
drzwi.iwszedł,do pokoju....... Cravel nie odpowied~iał. \V duchu wf 

-Tam:dalej,ję:stj'e~lz;cze jep,en' po~ój, 'd~iał, ty.lko· Pllstęł6żk~ i· nie· mógł ~ysleć, 
nieprawdaż? niczem innem. ' .. 

Cra.veL nie odpowiedział. Inspektor' DWa,j detektywi zasiedli w al,lci~ pOE( 
podszedł, dQ . drzwLsyptalni,,·'otwoxzył ją wol .. ~.tał tylkoz· inspektorem... . 
nO i wszedł. Cravelzag.ryzł '!wargi i ·.czekał. . , - To wszystko ros, (;ravel;, O:: UJ 

Po chwili detektyw pOWrócił.. ,wmdomo, -- ,rzekł. inspekto.'r ~; ~. ~ 
- Nikogo nieman4 rzucił .Qd, uiecb- er;e~.@Dl b~dzo) ~ .. sJ)rawiłcmp.nu te 
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(:.o jMt ig~ kultury hindtLSkieJ! 
otopy~ 'na ~pra.gnęWim7 o1izy~t 
odpowiędi. Dr. Sim b? r.l)3.ID. tej ooPowiedzi 
ildzielil. ls~ kultul'y hinduskiej jest jej re 
Ugju,któ:rfł ruoz.or okreśUł mianem hind~ 
"mu. NieruU01y' p.n.y p UlJzcz.ać , że hinduizrn 
ten ~wiera, się w ksią.ikach; j~t on przede 
ł't JO 

RÓŻNICA. 
Działo się to \ve Francji na dWOI zz 

króla Ludvvika XIV. Pc\vien młodzieniel!~ 
~hcący uchodzić za dowcipnego, przy przed~ 
liot.awieniu . jakiejś danIi e swego znajomego 
'ostotnie dowcipnego choć niepozornegG !nar 
Kiza ó'e Tierr.eville, w ten. sposób go zapre-:­
~ntowa.ł: 

..;..~ Przedstawiam pani markiza de 
Tierce.ville, który' nie jest taki głupi, jak 
wyglą.da. . 

l\larkiz, niezmie-sza:ny tym dowcipem, 
dodał momentalnie: ,. 

- I to właśnioe, szanowna pani, stano~ 
wi rÓŻn.icę pomiędzy mną" a tym panem. 

* 
--w jaki ,sposób odróŹll1ić można: 

,starą.' kurę od mło-dej? . 
. -Po zębach. 
---Jakto, a bo kur.a ma ·zęby? 
- '~il~,'a.le człowiek za to je posiada. 

, DO~'CIPNY ""vVNUCZEK. 
KrÓlowa angielska \\ iktQrja znana 

'~owszechnie była ze swej oszczędności. , " 
le~len z jej wnuków, młody Batten­

berg,będąc w' szkole w EtQn, wystos.1v/ał 
do niej. lilsltz prośbą o jednego funta sztfl,'; 
linga. 

Zarniastgotówki otrzymał od babki 
Ust z morałami, że zbyt dużo 'wydajE;. 

Wkrótce otrzymała królowa \Vikto­
, rJa ze zdziwieniem drugi list od tego): wnlł~ 
, H:a podziękowaniem: 

.' "Droga Babciu! - pisał n1łody Dat· 
t'e.p.berg -' "dziękuję Ci za Twój list. gdy~ 
sprżedałem go jakn autograf i dOBtałerIl zań 
~t funty' szterlingi". , 
!\ 'Nie, 'trzeba dodawać, re kl~ftTuwa 
·WJkł:.orja;moeu{)2gooszona była postępki~m 

, :',-JtbZWo.f·)ś~aa; 19;.gO~źer.w'ca 19'29, r~\'>..,._" 
: . - _Tb, '. " _._~. per" • . 
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W\Szystkif'"l!l . w <ludziach. Oczy\Viście·· między 
tą religj~,apojęd("n europejsktem l"eJigji 
jest olbrzymia,r.ó~nioa: ~vsz~lkie reiigje eu­
ropejskiesę. :'r'cligJami kościelnemi, hindU:; 
jzm-z o kościołem nie ma nic wspóh~ego.o 

Jaka Jest r"óznica 'między hhiduizmem 
a religją ludów EurOpy? 

Rrzedew.szystkiem zasa-driicza różniCa 
polega na tem,iehinduizll1 wciąż się staje. 
Jest to cały-,szereg wCiążnastępuję,cych po 
sobie systemó\v, Z których k,ażdy. dochodzi 
do tej samej odwiecznej prawdy~ tylko l wyra 
ża ją iilriemi słowami. 

Nauka .Kri$:p.na:rnurtiego nie jest , ni­
ciem'innem tyl!t-oznowu nowynl lllnyln spo;: 
s<>bem 'przedśtRwiania tej ,. pra:wdy,. Krish., 
namllrti powiada:. ,~ja znalazłem tę praw­
dę" i .ten żywydo,vód jestbardziejprzekon,y .. 
wiJj'ący, riiżwszyS:tki emart-we litery pisanej 

.naU:Ici... .. '.. .. ' 
Hinduizm "nie jest syste~em skostnia 

łym, jęst w~ecznie'żywy, ~vciąż się s ta.j e 
wciązsię rozwija i dlatego nie zginie njgdy. 
. . W "hinduskim sposobić . myślenia Je~ 

dnostka nie posłada znaczenia Ze względu 
na siebIe samą, ale jedynie ze względu na 
naukę, którą wyP·owiada. 

W Europie, pOi;-iada dr. 'Simha - py:: 
~~ie, kto m6wi,my w Indjachpytamy jak 
mówi,·1 to . jąst dla nas istotne. U nas na 
pi,erwszem miejscu Jest dzieło nie człowiek ~i 
jegC!ósDbowość. Gdyhy \vEuropie pow'5tały 
'takie '"UpaniszadyH twórca ich "byłby naj­
~ła,:vniej~zyni . człowiekiem świata, w In­
djach nie wiedzą· na we.t jego nazwiska, ale 
każdy zna. jego dZięło. 

Jak wygląda wobec tego zagadnienie Ił 
. tęratury, w Indjach? . 

Znowu zupęłnie inaCZej ~iż. w Europie. 
Niema tam poszczególnych tworów, są. szko 
Iy literackie. Literatu.ra ' rozwi ja się zbioro­
'\"p"a 'poszczególne·jednostki dokładają tylko 
bezimienne· cegiełki. do zbiorowego gmachu. 

WdZiedzinle ~edzy'; zaś, podczas ga,y 
·w ,Europie Jest produkcja masowa,' w· In:: 

djach dzieje'siifuaczej: vrawdziwy filozof 

sam szuka swego profeSOra; Który mu oapp 
wiada i idzie do niego lla naukę· . 

Jak przedstawiają słęwpływy; europej 
śkiew dziedzinie kulturalnej? 

'Wpły'wy te są narazie jeszcze s1.kodli ... 
we, Hindusi biorą z owej kultury Europy 
rz~czy najl?ard.~iej powierzchowne, przynie~ 
sicne przez przy~padJ\owych' "kułturtra~e~ 
ró\vH

• lVfoźe kiedyś w przyszłości nauczą si\ 
odróżnia G istotne wartości kultury· . europeja 
skiej i potrafią je sobie przyswoić. Na.razie, 
trudność polega jeszcze i na tern, że życie w 
Europie kładzie nazupe!nie odmienne, r~·, 
czy nacisk, niż życie w Indjach.W Euro:­
pie najważniejsze są problemy polityczne, 
gospo,3arcze, \v. Indję.ch - . sprawy religji~::' 
Dla hinduizmu najważniejszym' probleme'm.' 
jest dqskonalenie s~mego ··siebie, wyrastańie 
ponad SWQją jaźft. JeśUtenproblemjest TOZ~ 

, wiąz.any; tern samem są.. już rozwiąż3;ne 
wszystkie Inne. 

~o.prawdziwej religji w. hinduskiem 
pojęciu on:ale~y; D.~~rozerwaln~e i piękno, pięk 
no we'\-vIiętrzp..e,.któ~ego wyraz~'m 'jest j.·pięli 
noze:wnętrzne~ .. ' . . " o o', o; 

Czy religja hlndusk:a daje ·s:aczęś"cie? . 
Hinduizm musi dawac szczęście lu~ 

dziom tu. na ziemt 'Ksżtalci' on bowiem" mą.:: 
d!:ość,'która wznosi się ponad drobiazgi .' ży.;. 
ci~,,, atemsarriem ąa}e pełnię' śz'częścia~ o. 

. Przyjdzie czas ~ pó\,dada dr. Siinha~ 
że na ś\vl;.;elc zapanuje religja uni\versalna. 
Nie będzie to chrystjanizm, judaizm, czy 
buddy.zm,będzie to religja bez nazwy jedna 
dla wszystkich i wszystldm dająca jednako­
we szczęście. 

Czemże wobec takiej. zapowiedzi . "filQ~ 
zofa hindli~:kiego dr. Simhy 'są ",,;szystkie 
bogac.t\va maharadżów t wszystkie czarnoksię 
stwa fakirów i wszystkie ta }I~'mnic'e baśnio­
",,'ych Indyj z pseudoegzotyczl1ych filmów' i 
powieści? . 

~~~o,~ , 
;'~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~~~'!!!!~' ~~,;:.. "';i;";: ;;'''''·:;i.J,;~';;::;~""" ,,' ,,', "~'C~"~' ,;,.:,::"":::. ... '.: ••• _-.-:..;~,(lW!!;!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! .~ ~ . if -.........:;..:..... '..-~~._ .................. ~-"' ___ 

le·· kłopotu. Chciałbym pana zatrzymac jesz 
cze chwilkę. Czynie ze.chciałbypan towarzy 
,s~.yćmi ~loswojegopokoju - musz~ zadać 
panu jeszcze kUka pytań.. ' 

Poszedł 7...3.· przygnębionym·· właścicie­

lem. hotel u; a gdy; drzwi zamknęły się 2Jani­
mi,zapyt3.ł: 

- To przecieibardzo stary dom, mr. 
< Cravel, niepraw(l8.ż? 

Właśdciel hotelu zmusił się do U::: 

śmiechu .. 
'~ 'Policja myśli, zdaje się, .zawsze o ta 

jemnych . przejściach .. CZ): rOł?:kaz rewizji z 
tą myśh~ byłwyda.ny? 

...:... Cel okaże się. natyehmiast, -- od­
pa.ł'ł iilspektor.-Więc to dom bard.z() stary? 

-Poeh«xlziz czasów TudorÓ'w; niektÓ 
re C7ĄŚc! .$:J. jeszcze $Larsxe, _. odparł era­
vel, z.asta.ri.a.wia..jQ.c ~ię,Óo j~ uastąpi. 

Dlaczego tarocic.ietektywi po:tOS.ta.U llB. 

doJe? 1)t~..go go pl~cliiw.iru>1 
- Czy zecb.ce m.i' pan powie.dsrJeć; P9 

co pan bJ przyby ł '! ' , 
"- Myślę Q śmierci mr.MoukfordA. -

Oętekt.,xw ·OlówU··apolWjnie.'i .... pa~. 'Ctav. 

lówi' bystrQ. w ocz-y.- Było to zaWsze zagad 
ką dla policji w Berkshire i dla . Scotland 

, Yard'u' i radbym się dowiedzieć, czy pannie 
mÓgłby dać nam w tej sprawie ję.kichś in:: 
formacyj.' . 

- Czy jestemaresztow8.ny? - zapytał 
Cravel szybko. 

, Inspeldor potrząsnął >głową. 
- Niej nie je$tpanaresztowany. Nie 

jest pan nawet badany. Pytam tyl~o po 
pizyja.cielsk u~ 

era vel. odzyskał tymczasem panowfl,-
,nie nad sob::}.. . 

- Pytano mnie już .. dawniej . i dałem 
\-vs.zelkic wyjaśnięl)~;;t, o ile znalem ,okolicz­

, nósci" ~ o<fpal't 
Inspektorzawabał się. 
,- Przypuszczam tylko, że człowiek, 

, l~tóry braI w tern udzial- mam namyśli o 
ezywiśeie. Q iles;ąlutego nie spełnił, mr­
Cra:~~J ,~., 6tÓ~ł; .... był,qby ,może doln~ze ,dla 
niego- wsb.ić.' Ś:~iad.kiem koronnym-to 

. j~.st świadkiem ptokoratul'y ~~shvowej. 
Cunwiek. 1t1.órybv fo ućzynił, m6głbyu:ni-· 
-1ui~ć 'uaj:iVl~ąl '~):; 

Cravel roześmiał się. Napra\vdę,:póli;: 
cja bywała niekiedy poprostu dziecinna. ' 

- Przypuszczam, że panpr2y trzeźwej 
, świadomości posądzapowaznego właści;ciela 
ziemskiego z Berkshire dokri:itne i,nikczem 
ne morderstwo? - zapytał wolno. ~ Zdaje 
się, że niema co do tego wątpliwości, inspek 
torze? . 

- Absolutnie, - odpad diyw. 
Zdawało się, że fnspektdr II \vie, co 

ponząć dalej. Jeśli badał· Cl'avela:1eszcze, 'to 
po to tylko, aby stawi.ać pytania bez· sensu i 
związku,naprzykład, ile gości miał hotel 
podczas roku ubiegłego i tak dalej. Za pyta 
niami terńi musiało przecież coś tkwić, ale 
eravel nie mógł zrozumieć,. co~ Przez cały 
kwadrans zasypywano go głupiemi pytania~ 
mi, nie mającemi naj mniejszego związku ze 
sprawą, która go najbardziej zajnl0waJa, a 
pod koniec dopiero przesłuchanie Przybrało 
obrót krytyczny.' 

- Słyszałemtze inspekt.or Long i BJier 
i ant Rouch przybyli dziś raIlQ do hotelu. Co 
się z' nimi sta.ło? 

(4. c. 'n.) 
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D'om ze slali j na sarnł} myśl o czemś 
p9dobnell1 człowiekowi się już zimno robi. A 
jlfł4nak ttlkie domy istnieją mieszkatlcom w 
nich 1J&rdzo ,wygodnie i podobnoć bardzocie 
~łU. 

Zamie,gzkkująw nich tysiące Judzi w 
Ameryce, w Anglji i w Niemczeeh. 

Za.mies~kują \v nich tysiąee ludzi w 
my, zbudowane przez lorda Atholla, w oko~ 
licy Glasgowa, cieszą się wielką popularno­
śCią.·i ujmują wdziękiem zewnętrznym, a 
bardzo wygodne małe wille, obliczone na jed 
ną ródżinę, spotyka się tysiącami w Amery 
Cei("", zwłaszcza w Bronx, koło Nowego Jorku. 

J ezeli jednak zajmujemy się obecnie 
budową domó\v stalowych we Francji, to dla 
tego, że tam rząd tę k"veśtję ujął W swoje 
ręce na podstawie ustawy, uchwalonej przez 
parlament francuski, a nazwanej, od jej 
wnioskodawcy, "pra \vemLouchera'~. 

Naturalnie rzą.d \vziął na siebie tylko 
ogólne kierownictwo, normalizację fabryczną 
części domów, które się składać następnie bę 
dzie na miejscu, a resztę pozostawił inicjaty 
wie prywatnej. 

Jedllakż·e akcja ta przybiera tak wiel­
Ide rozmiary, że już przed kOllcem roku 
przyszłego lUa być oddanych do zamieszka­
nia około 60.000 takich domów, a ponieważ 
każdy domek jest obliczony na ptzeciętną 

1'OdZi11ę, złożoną mniej więcej z 5 osób, więc 
conajmniej 300.000 francuzów za rok skoń­
czy swoją mękę bezdomności i zamieszka. 
'We wł-asnych willach. 

Bo domy· t&l' będą miały pl'zedewszy::: 
stkiem charakter willowy, a gł6wnynacisk 

I 

F 

G~ i."~ZE&ENIE. Chcą c nabyć 
proszek nasżego wyrobu, rtale 

. ży przy kupnie akcentowat 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków z IIKOGUTKIEMII& GąA 
seckiego znanych od lat trzy­
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzuc~jcie uporczywie poleca­
ne naśladownictwa w podobnem 
do' naszego opakowaniu ...;.. ł 

...... ~---.... ----.. --------~ 
MłejSkiitineii1atograJ OŚWa&łowy 

Od l1-VI do 17 .. VI. 1929 r 3015 
1) la doroslycn: 

Wznowienie.. Wznowienie! 
Dramat w 8 aktach 

Według motywÓw FrJ4~I'!ika HIEBBLA 

\IV roli glównej HeJ~ny Porłe~ 

Dl. ;;ii;Y' wśrod lodowców I 
·Fibi\ nushują~y dzieje trałlic~nej wypr~wy do. Me I 
gUha tJółnvcnego i zmagama uczestmk~w z pbnu-

rą pnyrodą strefy arktyczneJ' . ____ 1II!IIiill 

przy nich położono na taniość. 
Każdy taki domek, wedle postanowie 

nia rządu, ma kosztować nie więcej, niż 
45.000 fr., a więc 15 - 20 tysięcy złotych 

polskich tylko razem ze wszystkiem, z fun 
damentami, budową, częściami stolarskiemi, 
l~ana1izacją, wodociągami, instalacją gaz·ową 

i elektryczną, szafami ściennemi i ogrzewa­
nie.m· cetralnem. 

Rząd francuski przyjął typ domów ze 
stali dlatego, że jaknajwiększa część pracy 
przy nich może przypaść na przemysł fa­
bryczny, wskutek czego zniżają się koszta 
robocizny. Taki bowiem domek, z dostawio­
nych prz.ez fabrykę części, dwóch robotni;: 
kóV\r może wznieść w CIągu dni 5-ciu. 

Stosownie do życzeń . przyszłych wła.­
ścicielit a także stosownie do potrzeb miej­
scowych i warunków klimatycznych, usta~ 

\va francuska zostawia do wyboru trzy ty­
py takich domków. 

Pierwszy typ jest to domek i-piętro­

"TY, złożony z raI n stalowych, szerokich na 
metr, a wysokich na cale piętro, . wypełnio­
nych płytami z betonu, nlającego we wnę­

trzu puste komórki, co zape'wnia lekkość i 
ciepło. 

Domek taki ma podjazd czy też wej­
ście z daszkienl, potem na parterze mały: 

przedsionek, salkę, kuchnię, umy\valnię, 

II 

11 
'Viedzą o tem dQbrze myśliwi, że po 

bUskirrl strzale niektóre ptaki. by-
najmnl,eJ nie trafione, ~uadają ku ziemi i 
zaryte w trawy lub śnieg, wyglądają jak­
by martwe. To samo, choć rzadziej spoty:: 
ka się u zwierząt czworonożnych, najczę­
ściej zaś u owadów. Również wiele zwierząt 
uderzonych popada w chvvilowe ,odręt\vi'~ 
nie, a jak 'wiadomo kura np. w szponach 
jastrzębia bynajmniej nie szamoce się, lecz 
niesiona wygląda jak martwa. 

Sądzono, że z\vierzęta r.ozmyślnie 
lub też \viedzione instynktem udają śmierć 
by zmylić nieprzyjaciele .. Kura uwolniona 
ze szponów jastrzębia odzYlskuje \Siły i z 
wielkinl łopotem ucieka, inne z\vIerzęta, wi 
dząc bezskuteczność fortelu - tak przynaj:: 
mniej sądzono - zrywają się po chw~!i 
j llsiłują ratować slię ucieczką. 

N o·wsze badania jednak obaliły t 
bezpo9-sta\,:.ne Isądy~ wykazano bowiiem, 
ze zWierzęta, bez udziału s'rvej woli popa­
daj~ w chwilowe odrętwienie ISpowodo\va .. · 
ne: hukiem, strachem, lub uC:iskiem mech3~ 
nicznym na okl'eślone punkty ciała . 

.!iM 

Do akt Nr. 665 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodz~, 
S. ZAJKO\VSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie ant. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 28 czerwca 1929 
f. od godziny lO--ej rano w Łodzi, przy uli~ 
cy Juljusza pod Nr. 6~8 odbędzie s,ję sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomości na­
leżących do firmy "Ivlaurycy Tauman" i 
składających się z 11rzę.dzen,ia biurowego 
oszacowanych na sumę zł. 1,100. 
Łódź, dn. 17 czerWca 1929 r. 

5829 Komornik (-) S. Z.AJKOW SIG.· 
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w{Zględnie łazienkę i gypialnię. Na piętrze 
znajdują się dwie inne. sypialnie, z których 
jedna ma dostęp przez drzwi szklane, na 
niewielką terasę. Dom tego typu w Paryźu i 
okolicy nla kosztować 42.000 fr., a na. prowin 
cji 38.000 fr. 

Drugi typ naśladuje domy żelazne z 
Alzacji i z Niemiec. Jest to domek partero­
wy, postawiony w całości na piwnicach i 
skladającysię z dwóch części. W jedNej są. 

trzy sypialnie, w drugiej salka, kuchnia. 
umywalnie, łącznie z łazienką, wygódl{Q, 
przedsionek i ganeczek. Cena tego typu nle 
przekracza 40.000 franków. 

Nakoniec trzeci typ jest w całości z 
metalu. Mury, sufity, tetasy są zbudowane , 
płyt stalowych, zawierających w swojern 
wnętrzu mnóstwo próżnych komórek, a pOili 

krytych z obu strOn· specjalną powłoką, ł 

której utworZOne mają, być także przedział .. 
ki .wewnętrzne. 

Odrzwia, ramy okienne i wszystkie po 
dobne urządzenia dodatkowe są z metalU. 
Taki dom, stalowy w calem slowa znacze.­
niu, kosztować ma 45.000 franków. 

T~~eba podkreślić wyraźnie, że rząd 
francuski nie jest tak głupi -aby obiecy::: 
wał gruszki na wierzbie i całą tą ilnpl'ezę po 
zostawił inicjat:y:wie prywatnej. 

, .. 

t 
JedJ€!"ll z przodujących w tym .za... 

kresie badaczy Paul Ronde, dok.onuje -Ne 
francuskim instytucie doświadczalnym rol .. 
nictwa, bardzo ciekawych eksperymentów 
z·ku{,'l.mi. :Mianowicie ujmuje OI):: .kurę j~ 
dną ręką za pierś, drugą odgina głow. 
\vtył, poczem wcisk.a w kadłub. Ptak \Vp{r 

da w odrętwienie na przeciąg kilku minut 
.M.ożna go wtedy położyć na szalce 'wagi, 
fotografować lub nawet dokonać lekkiej t­

peracji. 
Te badanja stanówodrętwi~iln· zwie~ 

liZąt stano\vli~ pod!l:ttawę do dalszych ba· 
dań nad faktami dotychczas niewyjaśnin­
nemi, jak np. t. z\v. "cz-aro\vaniem" swej 
ofiary przez węża. Zdaje się, że skutkiera 
nc.zucia silnego strachu, ofiara' popada w eh 
drętwienie ułatwiając tern łowy prześlad{)"w 
cy, a sobie być może zmniejszając cierpie­
nia śmierci. Wszak na\V'~ ·wśród ludzi 

. skazanych na śmierć, zdarzaj ą się wypadki 
pół przytomności pl'zed samą egzekueją. 
prz,echodzącej nawet w odrętwienie, tak że 
delikwent, pra\vdopodobnie nie odczu\va 
już samego aktu tracenia. 

v.' ±Ii 

Do akt Nr. 591 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi; 
S. ZAJKOWSKI, zam. w" Łodzi: przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 103C 
u. P. C. ogłasza, że w dniu 26 czel'\\lca 192\ 
l'. od godziny iQ-ej rano w Łodzi, przy ulia 
cy Juljusza pod Nr. l odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruch0l1!0ści na. .. 
leżących do Hillela Frenkla i składających 
się z pianina firmy "Koischwitz" oszacowa­
nyoh na sunlę zł. 2,000. 
Łódź, dn. 17 czerwca 19291' .. 

5833 Komornik (~) S. ZAJKOWSKL 
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KRONIKA 
KALENDJ.1BZYK. 

.łroda, 19 czerwca -:- Gerwazego i erat. 

TEATRY. 
, . 

. reatI~ l\1iejski: - "Ostatnia zasłona". 
reatr Letni: - "PannaŁ6dź". 
featr Popularny: - "Manewry jesienne". 
'"Tong: - "Chcesz pan się ożenić~H 

. WIDOWISKA. 
Casin,o: - "Niebieska myszka" 
~plendjd: - ;,Nieznośna Fifi" 
'LuBa: - "Tancerka bogów". 
htatld Kino: - ,~Zabiłeś" 
Capitol: - ~,vVesoła wojna". 
Appllo: - ,,:Zar miłości". 

Palace: ...;... "Wiosenna miłość". 
Czary: -'- "Zagłada Rosji". 
C01;'so: --'- s,Pogromca chmur'\ 
Mimoza: - "Cól~ka ZOrl'Y", 
Odeon: - "Szczur hotelowy". 
Resursa: - "Zon'y szalone". 
~półdzielnia: ....... Joanna d'ARC. 
M. Kin. ()św.: - ,,}\Iatka". 
WQde'\vil: - .,Niewiniątko~~. 

.......... --000 '_.-

,'Władomości b~eiące. 
, " 

SIT TRANZIT ... 
Inż. architekt \Viesław 1..1:::;.h':8ki 

dotychczasowy kierownik Odthiału Archite­
ktonicz1;lrego Ivlagistratu ID. Łodzi -zgodnie 
z wniesioną prośbą rezygnacyjną - . zwol­
niony został zdnien! 15 b,m. z złtjmowane~ 
go ,stanowiska. 

KONFISKATY. 
DLisiaj nie skonfiskowano 

: gazety~ (k) 

DYŻURY APTEK .. 

żadnej 

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: M. Eplszajlla (PiotrkowIska 225), 
rvI. Bartos~e"vsJdego(PiotrkoVlska 95), 1\'1. 
Hozensztajna (Cegielniana 12), S-l~Ó'W Gor~ 
feina (\V schodnia 54), J. Kopro\viskiego 
(N.o'\voill::ejska 15). 

Pozatem stale dyżurują następujące 
tlpteki:A. Sado'wskiej (Zgierska57), H Dut 
kI e"\vicza. (Zgierska 97), A. Szymańskiego 
{Przędzalniana 75), Z.Gorczyilsldego· (Prze::: 
jazd Sf,),.A" BussE'go(Rzgow3ka 59). (vVid). 

UPADEK Z ROWERUM 

\V: dlliu17b. m.' Gozdek.józef, lat 24 
'zarniesżkały przy ul. RzgowskiejNr. 3 ja~ 
dąc rowerenl wpadł do rowu przy zbiegu 

,uiic Cieszyilskiej.'l ~Nowo-Ogr{)dowej~ ła­
: roiąc SOilic obie ręce j'nogę.Zawcz\vanc po 
'g.oto\vie 'Kasy Chorych' udzieliło n1U pierw,: 
szej pomocy. 

NIEFORTUNNY WYBÓR MIEJSCA .. 
Grelrnan" Aniela idą.c ulicą ,Wschod;:" 

nią. dostała kurczy .porodDwych' 'l weszła do 
br.a.rriy domu Nr- 26 przy te jżeulicy~ gdzie 
powiła <kiecko pIcI męsldej. \Vyllijonion~J 
wraz z dz.iecJdem:pl'Z6wiezi(~ do kliDild. 

połOźniczcj p,rZ)', ul Narutowicza N:r, 5O~ 

Staranie-m Stronnictwa Narodowega 
i Młodych Wielkiej PoLski \:l:T Łodzi, odby­
ła się w dniu 16 bm. w lokalu przy ul. 
'Zeromskiego 74/16 uroczysta Akad,ernja 
uczczenia X-tej ro('znicy podpisania TraK .. 
tatu Pokojowęgo. w '\Versalu. 

Akademja zO$~ę,ła poprze.d2ona nro::: 
C"zystem nabożeńst:;·rem, któr'c odbyło się o 

! godz. 10-tej '\v ko~vieleMat;d Bt~skiej Zwy­
cięskiej odprawi-orie. przez h.s. Kanclerza. 
Dziobę, podniosłe .2,aś kazanie wygłosił w 
pięknych. słowach kJs .. prałit.t i'{aczyńiski. 
'\" nabożeństv1ie \vzięli liCZlly odział człon 
"kawie Stronnictwa. Narodo\y::g", i O.vV.P,~ 
oraz sympaty.cy wymienionych .organizacji 
zę sztand arem. 

Po nabożetst\vie zO/M,aj: uformowany 
poohódze sztand~.! em Stro:'lDictv.·a Nar~~ 
dowego na, czele, Który z ~(O~Cillła udał się 
do lokalu O.vV.P. 
.. Akadernję 7.agaił p. V,'~~tdysław Łysz 
kow'ski ~ wicepre1.es Zal'z~yiu \Voje\vódz­
kiego _ StrQnnichva, Narodo .'-'ago, któl'y w 
krótkich i treści\\y( h sło\~rac11 wyjaśnił ze~ 
branYm doniosło4;;~, Trakt~tu \Y' ersalskiego, 

,Nr .. Uli 

I 
dla Rzecżypo,śPolI~r.j PoLsKiej, 
głosu p. dr. pr,,1L Marct:lernn 
skiemu. 

udzielalą( 
Prószy::l-

Prelegent pizedśtawU' g'H!ezę żma .. 
,gaIł' przedstawieieii hatocitlpol~kieg'o .. na 
terenie polityki miĘ:dzynarodowej o jakuaj 
korzystniejsZe dla Polski' 2a.li.()tlc~enie . ro-
kowań o Traktat v," ersalsld. ' 

Następnie zabrał gł-M ki~lownik. \Vo 
j€wódzkiega '\Vy-lzinłu lVilodydl O.W.P. li, 
\iVincenty ChadzińRki. ,M(rwca w swoi1u 
,swietnie opracoNanym r0[c:'8l'iC udzit')t ! 

zebranym cennyet wyjaś:;Jjcil z doby ksz~c·l 
to'\vania się idei i myśli pi'Ze\Vodniej 'Ż~: 
\VilOłów narodo\vy~h pod l)i'zev:odnictw,.'lil 
Romana D m ()'\v s ld ego , dzięki kt6l"emu 
mimo nieprzychylności P6Is('e pewhyeh 
polityków, mających be2 pt;śre'1 li \vplv\v \\ 
rokowaniach pokojowyc:h. Po~Ska uzyskała 
zapewnie:rxie, nienaturalności granic okre­
ślonych Traktatem \Yersals}p!11. 

. Po produkcjach \"oKalny"h członku\\' 
kółka scenicznego ITzy O \\".k. c jodśpiewa 
niu Roty Akadeulję zakoflc7r>nr .. (k) 

o r " cznl a I 
W dniu' ::8zisiej<śzym do przeglądu 

yvojsko'\vego \vinnisię stawić: 
PrZed' Komisją Pcborową Nr. 1 (Po-

morska, 18), poboro\vi rocznika 1908, za-
,mieszka~i W Q:prępi~,,9 Komisarjatll Policji 
c nazwiskach na litery: K,M,P,T: 

Przed Komisją Pobm'o\yą Nr. 2 (O~ 
grodo\va 34)1 ppboro\\'i roeznika .1908, za­
mieszkali Vi dbrębie < 14 Iioffi. PoLo naz\vl!­
skach na litery: A,B,C,D, E,F,V,H. 

" Przed KonlisjąPoboro\vąNr. 3 (Za:: 
k~tna 82), poborowi roczD.:ka 1907 kat "Bu 
uznani za ('zasow'o, lliezdolnych do służby 
wojisko\vej vv mą.ju ': i czer\VCU 1928 roku, 
zamieszkali w obrębie: 2 Kom. Pol. o n;:tz­
wiskach na litery: Jod A uo Z '\vłącznie, 
oraz zanlieszkali wobrt:bie ~J Kom. Pol. o 
naz'\viskach na litery: A,B,C,D, E,F,G,H, 

, 1,J. 
Jutro winni sta-\vić Skę: 

, Przed Komisjf! Poboi.'o\vą Nr. l (Po-
n10rska 18), poborowi ,rOcznika 1908, za~ 
[C5eszką1iW obrębie 9 Kom. Pol.' o nazwi­
skąchna litery: R;S,'V,Z. 

Przed KoD1~sją,· Poborową Nr. 2 (0-
grodo\va 34),' p-óbor,owi roeznlka 1908, za::; 

o er 
Onegdaj, około godziny 4::ej popołnd­

n,in, przy zbiegu ,ulic.; Rokicińskiej i Konsty 
tu"cyj.nef przechodn~,e'. ThSłY's-Zleli silną. deto-{;' 
nację. Nie \yi e.dzfJ. c co się stało l'zl1cit'i się' 
na ra~ie do uc~~c,tkti' po chwili,' gdy ochło­
l!ęli z :przęrą~ei1-rą,/·u9,ali' się do miejscay, 
gdzie rozległa sie detonacja~· Oczomic'u 
przedstawił' się, straszny widok. Napola 
ltPrzY1,ul. Konstytucyjnej 'tV, k,_~ll"ŻY kI"wi 

,leżał mlody żbłniei,zz gł.ębokiemi ranami 
na cał.em. ciele; 'wiJąc się w strasznych ' hó:: 

I. lach. Na miejsce \\',ypadku wkrótc~ żje-
chała policja~ żandar 'merja oraz lekarz woj 
skowy. Przepro 'IV adz:one dochodz~n ie ust&: 
1Ho, Że rannym był 21-letni.szeregovviecl 
l.~(lm. }{arab,i11Ó'w. Ifiaszynow:ych' 31 pułku 
Strz. KaB.\~ze~ław ,L'e,vando\vSld" który 
vi'.yszedł Z koszar, zabierając ze sobą gra­
nati udając się w pole na "'.lI. Konstytu:: 
,:{jną.. Lcwandow;s~i,znalazłszy się w po­
la, położył się 113. ziemi,podkładajłJ.Cso-. 
F:I) pod, głowęg'ra.l~at, pOCt~m rozmyśl'nie 
spowDdował jegowybucll. NieszczęśUw}P, 
denat doznaJ Sglębokich ran głowy .. , c-..ięt(' 
tc.iA:. ób~":~'i~ł+ Ra.nlJemq lldZielB 

.. -, ".'. " -"~-

mieszkali·w obrębie 14 Kom. Pol. o nazw'i­
skach na litery: G~J,K,Ł. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 (Za­
kątna '32), pobQl"owl_ roczniką 1907 kat 1,B'~ 
uznani zą cząsowo, niezdolnych do służby 

, \vojsko\vejw maju i czerwcu 1928 r.., za~ 
mie,szkali w obrębie 9 Kom. Pol. -o nąz'Wli­
skąch na. litery: K,L,Ł,l\1,N,O,P,R, S,T,U 1 

\V;Z. (\Vid) (k) 

USTAWA OJSKOWA 
ZaWiQl"8 przepisy dla poborowych i re­
z~rwistów wraz z podaniami, o zmianę' 
orzeczenia, jedynego żywiciela' rodziny, 

ucznia szkolnego i t.d_ 

Cena zł. 1 g_f. 20 

'Wydawltlc~wo KłI((}S&.rni "ClZiłtłSoj" 

Ł6di, Ił, rułowlcla 2: (Dzielna) 

Do r.aby~ifl w łiaięg8.l"Riach. 

j 
pi-er\v:szej Pomocy lekarz wojskowy, po-

·czem przewiózł ~ewando"vstd(go do. SZpI­

tala wojskowego, gdzie walczy Ze śmiercią. 

Żandarmerja 'wojskowa pro'\vadzi. 
energiczne dochndzenie w klE.IUnku''listale:: 
nia przyczyny rozpaczliwego kr·oku żoł­
nierza. '(k) 

BIURO INFOR~lACYJNE DLA 
h-IA T O RZYSTÓvV. 

. ;~.kademicka Grupa Pl'acy, chcą<: 
przYJsc z pomocą maturzystom, zorgani­
zO'w'ała Biuro Informa~yjne dla Maturzy;: 
stów, gdzie udzielane są. \vskazowki co do 
warunków studj6w, egzamin6\v w'stępnych 
i t. p. na uczeln\jach krajo\vych i niekt6-
~Ych u:gr~nic~nYch. Biuro mieści się' w lo;; 
h..:lu BlblJ?teln Młodzieży Polskiej ,11 Li­
s:.opada (I\.o~sta~ty~owska) 26 ~'u~t czyn;; 
Ile, w ponIedzlałkl, środy i . ypt~tk,i od 
5;--7 popołudniu. ~k) , 



Nr. 168 

."nlkapoUcylna 

POŻARY. 
_ '. _. W dniu 16 b.m. _ o godz. 3 .. ej We WSI 
IJiplny, pow. brz,eziń.~iego z powodu wad~ 
liwej konstrukciji konlina wy1iikł' pożar ·W 
za.grod~ie Wawrzonka Ed\varda. Spali\i się 
dom mIeszkanI y oraz obora wraz z inwen­
ta.r~em żywym. Straty wynoszą 7.090 _ zt 

* * - * 

'We wsiPiegon~sko, w poW. kaliskim 
powSLał pożar zagrodzie vVawrzyńca Mar~ 
&załka. Spa.liła się stodoła obora i c.ach. do 
mu· micszltalnego, a \v stod.ole narzędzj~ 
rQlnicze i ziemi,opłody. Straty wynoszą 
11.545 zł. (l{) 

POSTRZELENIA. 
Uryczek Władysław siedząc przy sto 

lew phviarni Szczęta przy ul. Pabjanic­
kiej Nr. 26 począł n1anipulować bronię. pal~ 
ną i spowodował wystrzał, raniąc w stopę 
znajdującego się w piwiarni 9-'-letniego 
Szwarca l\1ieczysława, zam. przy ul. Sosno-
wej Nr: 7. ' 

* * 
Bergienta Stanisława (Grabowa 23) 

postrzelili z floweru nieznani gprawcy na IQ. 
kach za te,renem kólejowyrn na 'Choinach, 
kt?>rzy następnie zbiegli. 

GDZIE JUŻ l'~IE POLIU J~. 
W dniu 17 b. nl. o god~:. 7 m. 45 pod 

czas manipulowania z }}l'onią palną w ustę­
pie donluNr. 47 przy ulicy Łagiewnickiej 

c -17...:.:J..letni SzczyszkieWicz Euge.nju~r spawa:: 
. dowaJ wystrzał .,. i zadał sobie rant w czoło. 
W toku dochodzeni,austalorio, i:e Szczysz::: 
kiewiczznalazł rewolwer starego systernu 

'~bębe~kowego . w lesie ŁagiewniekiIl\ w dniu 
. poprzednim. Powypadl{u broń rzucił do do 
łu biologicznego. SZCZ1!szklewicza przewie­
ziono do szp'ita.la

l 
celem dck,J:~ -1 -!'~1.eji 

\vyjęc-ia kuli. 
......... ------

TEA TR l\tlIEJSKI. 
Trzy prz\eclsta"vienia po cenach najn;ższych 

Dziś, środa, sensacyjna ,,~)statl1ia 
zasłona". 

.Jutro i w piątek wyborna, współ-
cz,elSna komedja Kiedrzyilskiego ,,1VIilość 
bez groszą" z Tatarklewiczem} ,G"rywińskę" 
Łapińs-k.ą i lVleliną w rolachgłó\vnych., 

!Mlety na \vyrrlienione pl'z,edsta wie­
~nia po cenach ,najniższych dó 'nabyc~a; w 
Ka:si-e ZaIna\viań, w· Cukieni Gostomslnego. 

'i . "Mira Efros". 
Próby z głośnej sztuki "Mira Efros;' 

dobiegają koilca. 
Pren1.jera wsobotę~ 
Obsadę tworzą: pp. Horecka (r.ola 

tytułovi:a), Skrzydłowska, .Dą~rowska, ChCJ­
(!ecki, Dąmięcki, Gurynowlcz l "Voszcz,ero~ 
wicZ. \V . sztuce bierze też udział chór syna 
gogi, grajko\vie i wyk<!nawey tanców cha­
rakterystycznych, oryginalną muzyką 

. 'sKomponował D.Beigelman. Próbam,ik;ie: 
ruje~nany dramaturg i reżyser AndrzeJ 

. Marek, który też dokonał polskiej adopta~ 
eji- tej interes:lją~ej no,,~ości. " 

Sprzedaz bll etó\v ldzie~ razno. ., 
TEATR LETNI \V PARKU BTASZIC:..\.. 

"Panna Lód ź" ~ 
Znakomita revvja Feli~a i Tatarkie-

-,,~ieża .,Panna Łódź" ściąga co wieczór _·tłu­
my Pllbliczności, któTa zaś-mie\va- się z 
doskonałych kawn.łów. 

Atrakcją rewji jest częsty współ~ 
ud.zai] " pubUczości w posz<:zególnych 

"ROZ\VOJ' SrOda, I:9;go czer,w<;a. UJ~9 f. _ -8 

ch" 'Gsnaj 'rozolicl . 
., ielunlu 

W dniu wczoraj,szym ReJoillowy Sąd 
W~)jsko\vy w Łodzi rozważał SJprawę prze; 
ciwko . Stanisławowi .Jachowiczowi, _. Gabrye 
lowi ~ Gliksmanowi) Berowi . Zy:smanowi i 
ł,i'itszelo:wi Bratmanowi, . mieszkańcom mia ... 
sta . Wielunia, oskarżonYf'h Ó ~ to; '~e" mim9 
otrzymania na K.omisji Póborowej kategol: 
rji"A H bez zastl~z~ze:ń,. oraz wezwania. n~:· 
l\azując,ego, stawienia się do' odnośnych for: 
lnacji, rozkazlltegc nie wykonali. 

Pierwszy oslHirżony~ Stan:iJSławJa ... 
chowicz, na prz~nvodżi~sądowym wyjaśnił, 
że nie stawił się· do pułku dlatęgo, . iź został 
L:2Jiczony przez r.K.U. Wieluń do nadkon~ 
t.ygentu. Z załączonych dowod5w do spra­
wy wynika jednał\., że Ja.';łiowi-cz obowią-: 
zrny był stawić się do' .sz,e_cegó,v, g "Jyż przy 
(:ziału do 1\8.dkont:rgentu nie .otrzymał. 

Poz'J:stali trzPj oskarżeni Gabry,~l 
Gliksman) Ber Zysman; i Fiszel :ęratman, 
wyjaśnili,. że nie.sŁ&wili się do formacji woj 
skowejz powodu nieotrzyznania kart wez.­
wania, a na okazane im prz.ez Przew,odnilł 
czącego Sądu potwierdzeni). "z· odbioru ty'ch 
kart oświadczyli, Że podpisy położone .;la. 
potwierdzeniach odbioru nie są nlSkli.tec~-
nione przez nich. . 

Sąd po nara dzie ogłosił wyrok, ska~ 
zuj ący Stanisła w,a J'achowicza na 2 mte~ 
siące więzienia. Sprawężaś pozostałych "3 
oskarż9nych Gliksmana, Zy~mana ~ Brat­
mana Sąd pOlstanowił przeKa.zać Prokur3.s: 
toll'owi przy :VojiS!cowym 8ą.dzie Okręg~ 
wym w ŁodZI Nr. 4 gdyż uznał,że tym 
oskarżonym grozi kara pOllad rok więzie ... 
nia. <'Vid). (k) , .' • 

_o' ,._'" .-, :".-:.\ '.~ .,' /.- .,,', .... --0\ ) \ 

F u'rj'a,Z . p.'o'tfdo· sanacji ""p:izinfrttu' 
. Przy ul.' ·Andrzeja Nr. ,:J,od pewnego 
czaBu zamieszkuje niejaki Stanisław Beru­
cki! z za\vodu kelner, J{tóry J-gż od dłuższe­
go czasu znajduje się" bez 'I)rai~~, mając 

chon} żonę, pt';;,;;..lJy"'wajtj~~~ o}];;,:·cli.ie W szpi­
talu. ZnajdUjąc się w . nader krytyczne m 
położeniu, Berucki od jakiegoś czasu zdra~ 
-dzał obja,vy· roztrolli .-nerwowego, w -dniu 
onegdajszym w godzinach popołudni,ow~ch 

numerach. (k) 
, . --L l!!!i... ;,rw.l 

TEATR POPULARNY., 
Dziś i dni następnyr:ll D godz. 8,30 

wiecz. c~esząca się dużym powodzeniem ~nll 
komita operetka ~T 3-ch aktacIl "Maliewry 
jesienne" z pp. Brandtówną, Piątkowską~ 
Tarta}zo\viczeUl, lVIora119wiczem, Zakrzew­
skim na ezele oraz Millęręm który wyreży 
serował tę operetkę. Kasa·, teatru czynna co-

.. dziennie od 10 rano do 9 wiecz~ bez przer" 
wy. Bilety w cenie od .5'0 gr. do 3 zł. 

GOŚCINNE \VYST~f>Y TEATRU "GONG" 
~ Już tylko kilka'. dnI ppzostaje na afi­

szu doskonała revvja· p.' t."Ch~els,z się pall 
0żenić?H, w której świ~cątryumfy: Hanka 
Runowiecka~ w świetIlej parodJi piosenek 
Pogorzeliskiej, Ord Lłnóvvny, 1 Cybulskiego, 
doskonała para b?.tetowa :Wojnar Soboltó'v 
na, Cybulski w swoim najnowszym re:: 
pertuarze. , ." " 

Pozatem . do szlagier.o\vych numerów 
,programu należą slu:c.?:e: re4·Kałuszynera. 
St.rtrskiego "Hakoall .;. L.K.S;.' i dyl'. Ja­
strzębca "Zmylił adres" wwyltonaniu Bel~ 
skiego, Lasko\vskiego, Fertnera, i· Nowo­
sielskiego i solówki Pilarskiego. 

dostał a:taku furji i począł wyrzucać przez 
okno z luieszkania wśzystlde meble' na po­
dwórze wspomnianej posesji. Przerażeni lo .. 
katorzy o :rowyższym ~ypadku zawiadomi .. ' 
H natychuliast policję, która po przybyciu: 
na miejsce obezwładniła furjata. " 

Do niesztczęśliwego wezw,ano' pogQto..o 
wie ratunkowe którego lekarz przewaoz:łBe­
rucki-ego do szpitala. (widl . 

Codziennie dwaprZJeds~wienia o 
8.15 i '10.15 (k) 

.. -

JUTRZEJSZY WIBCZÓRART.TEATRÓWi 
"l,W:ORS~IE OKO" I ,;QUI· PRO . QUO"" 

Jak już "podaliśmy jutro t. j~ Wt'czwar 
tek dnia 20 b. m. przyjeżdżają do- Lodzipo 
łąc~one siły artystyczne teatrów "l\Iorskie 
Oko" i "Qui Pro Quo" na jeden tylko go­
-ścinny występ, który odpędzie się w Sali 
F:Hharmonji. Wystawiona będzie wspaniała 
rewja w 14-tu odsłonach p. t. "ServUs Żu .. 
la i Jarossy'".Udział biorą: Zula Pogorzeh 
ska, Fr. JatosSY, Leon "Vyrwicz, M. Bal .. 
cerkiewiczówna, J. Boroński, W. Mach~"" 
ski i inni. 

Conferencierem będzie Er. Jarossy. 
\Vymienieni artyści są zbyt dobrze znani 
łódzkiej publfcznościt tak że rozpisywali 
się o' ~dch wieUHw. talencie jest zbędne. 

Kto więc chce przyj0mnie spędzić wiec2iÓI, 
, i. zapomnieć o '\vszelkicl; 'k'oCoskaCh, nie chał 
spieszy do Filharxnollji. 

Sądząc ze sprzedaży biletów Dowodze­
nie zapewnd.one .. 

Początek ·0 godzinie 9.-15 wieczorem. 

···10 att y sI 
m. d: 

zawiadamia p. p. Członków T ·wa, że nieruchomości obciążone pożyczkami Towa­
rzys~wa 41/2.°1 o, 5~1 p iąO( o·emi z powodu nie zapłacenia raty styczniowej 1929 r. 
zostały zarządżoIle do sprzedaży przez publiczną licytację. ' -

Dla uniknięcia 'znacznych kosztów "licytacyjnych, Dyrekcja wzywa p. P' 
Stowarzyszonych'" o wpłacenie powyższej raty i zaległości :najpóźniej do dnia 26 
czerwca r. b'

f 
~dyż ·po,tym terminie, wszelkie·należności· ściągane. będą ·wraz z .ko-. 

sztami licyłacyjnemi. 
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521toła Handlowa', 1'1 °rnh ł o -. I 
>I:04Izkleg8 TOw. SZErilenlaWiedil, Hendlewej ,u liluRI n~ 0018018 

. ul. G«allakll' f(r .. 46" t.1..40-fł~t 
, PP4aje db v;łaC:()J'JISo~.i te 'PJ'S)jl11uje s8~i., now~.8t~,u'łle,ch. 

, ~ndyd.q~ .ta.i w,lłazać .ię '.iacleeh,em ukończe.ul s~koły p •• -
asechFl&l'}UP 3-CD kho gimJłulum. Za dsieei lIracow,uków p a {La 

Kupno i sprzedał :, Y810 CO 
. I 
ŁUDZIICH . 

;.two.ych'o,łat~ uilu:za:5hrb Patultwa ~ Prsy Szkole Hall dl 0- l a raty i za gotówkę 
. .ej i"tnie1_ 'rs1gołowawcu. ł'\ Cała Łóoź, wie, że ·naj-

Szkoł P szechna. ~;f~:j wk~kl:dz~~ę t:;~~~~ 
40kicSl'ej pn::plmowani aąchloJ)cy ., wieku. szkolił" od -lat 1-młv< sldm B-ci Gabałów Nawrot 

, Was6Uda .prawy s.Sąlli.ne 11 Komisją Pe1P~%ech.e.o N .uenni. ,16 <8. Otomany, tapczany 
aałałwi. bezpo~l'ednio S.kołam , " . . fot"'ł 'k l L_ d . 

KaJt,celar1a- Sal10ły caynnacodziennie 0,r6. JUecłaiel l ...... e.rzes a~ , JU'e ensYl 
'wi"t' .. gOGsiallch od 8 d. i po pot " ' ,... garćłeTQby atoł,., oraz priy-

, ll"fE.tOf; ( .. ) MarjulZ Sl.ARICOWiKI ~ujemy wazelkie7;amQwie, 
I n,ia. wyk.onaniesolidne. Na 

raty-za gotówk.ę. 4253 

fU!icllll'e iii SP 'R'Z E D AJ Ę 
. '. . .II . SI ę w Rudzie P abjanick.iej, 4 

gdzie tanio, i dobrze 

!pOłdzlelnla Z ogr~ odpIJ 

RBl·llłD!11fł11B81, 1'88gllllt'l la 15 
pr~yjmuje Z oprocentowaniem 

, Vi Id,óyo8zrZfłdnQłclowe W Złotrch 
, zwymt?wieniem i na katdę :lądauio 

Wkłady Olzlldl.lałclowe w Dolaraclł 
lnnychwalutach obcych, 2.wrołpie W Dolarach i ł,p 

2 a 121\\i~ .. lA 5;elkfe f)per2c)~ bankowe 
EA ~K DE IZ 

\\ ynalem, kaletek stalowych 
min. od . przystanku tram-' 
wajoweg'oMarysin lub, Lo 
tnisko, posesję' 80:1(80' opat 

tvltło kanioną, ogród owocowy ~ 

'ZJ·OaJltltł\z"Dych Fotngrafo" ,Ił warzywny, dom mieszkal U "'ULllłJ"," ' " ,li·" ,',', ny wolnYf drewniany 1 WrosnaldzieJlł , I fIS' pokój z kuchnią i weren-
.a WJpłatęU! 

Ł'ódź" ul. arułowicz II . u 'dą' oS7.kloną~światto elek- it ~ ldoRodRieJsze warunki! 
, 'tel. 25-CO. hyczne. Wiadomość Biuro 

Najtał\sze ceny 

r. k .. III pośrednictw, Gruńdł przy-

~.en, a~ .. urency Jlte. rtanek tram.MarY~~334_2 

12 Fet r 111 III. 'biust Zł .3- i f,lae .,d~. sprzedanuL fro~t. 
38%80 przy ul., Brzezln-

P t "k 5 .kiaj 133.,\ViadomośĆ Wól & 'O(Z O er.tuIZ.Ca,. fil .,- - czaństa79m. 17 od 2 pp. 
,.' 8320--4 

UWAGA: 
Od Pa, •• lIulłoł6w pl'x,jmuJe S," .lix.lkl. roboty lit Wierusżewie miastecz-

Eleganckie gotowe płaszcze damskie i męskie. Czy.to 
wełniane materjały na damskie i męskie palta. ubrania 
kostjumy i suknie. SwaetIY. Kostjumy' Swaetrowe. Crep 
de-chine, tafta, popelin crepa-satin,ge,prgete. Jedwabne 
IDalcwane szale i chustki, Gotowa', męska i damska 

bielizna. - Pończochy. Skarpetki, Parasólki. Biały' to­
war. Materacowe. Purpur.' Obrus,owe.Ręcznikowe. 
Sciereczki. Prześcieradłowe" Etamina. Opal. Satyna 
Z~firy_ Torebki, Rękawiczki. Obllw'ie i moc' innych 

, ~rtykułów poleca 

DOMi'WYPŁ; r 
fotolrafJczne W ku6 tys~ mieszkań'c6w 

"Iep •• oda ni. robi r6j.łc~ \III zdJłlCI.'C~ l k K I D E O li 
Zaklad «ZJII"ił bez pl'zerwJf od9 do 7 wiecz.. na tnji oL·, a etY"Podzarn L,· .~ 

AGEI'łTÓW FI~MA "ASZA "IlE WVSVI.A.. e:z:~~ jest do sprzed8lnia w 
iłU 

',roi o.lkiera 
Idylier Budow'n1c2Y t Geometra 

Przysięgły 

II 

I 

rynku dom" %piekal'nją i 
cukiernictwem od 50 lat W 
jednem' posiadaniu. 2 targi"""' ........... 

tygodniowo, i miesięczne Nauka wychowanie SZEOOa6l. 
,jarmarki. Wiadomośc pie .. 
karnia, Trocha. Wieruszów . '. .~1IU"N. 

5775- i Ul}nowany nauczyclel -1IMIi!""'-....... ------..... .:...:........... ~. przyspasabia do egza.; 

Dębowy kredens, stół, minów gimnazjalnych i 

KiUtilkiel)O 44 
Ih&_4W e 

Al. Ka.cJuszki 3,I'p. , '.1. 2':15 ' 

. krzesla, otomanę. ga'!'- dla eksternów w 7akresie 
derobę z lustrem, ,lóżko, ośmiu Jda!. Kurs klasy 4 
tt.emo! ~zafę sprzedam. mIesiące., 6-go Si~r'pnia 14 ~!Jf~ 'lAt 
SIenkIewIcza 59 rn.42 OH prawa ofIcyna, parter, dru'; , 

od 1 do3 i od 5 do 7. 
, Roboty IJomiarowe 

Projekt..; b-u.dow lane - nadzór' techniczny - żelbetnidw 

Pla-Al ~rllł ąCZBKflOMf ci lanalllaLJjn~,i 
'Porada prawno -administracyjna 

w sprawach technicznych 

GimnaZl um Zeńs~.le HUh aAistyczne 

E. , Y61 E R O W E' J ' 
Plolrkowskl 1571 'te\42 .;.42. 

Przyjmuje ~apisy uczenie. do wszystkich klas. 
Egzaminy 'W,atępne rozpoczną ślę od dnia 

17 ~go czerwca. 
Przyszkote~ .,otwarta zostaje klasa A dla 

nieun:dejących czytać. 
DYRElITOR 

5791 STAIUStAW ,;; RZEZDZIECKI. 
.................. AB .... ______ .. -s .. __ _ 

cyna l piętro 11 wejście.gie wejscie Z& podwórza. I wyrobu laboratorium przy 
" , 8338--4 . 8288-3, aptece S. HAMBURGA i 

IIUIłIl •••• IIUiurUilłDIUI1ł S-ka w zje Główna 50 

rhiopiec 'potrzebny do 
U stolarni Piotrkowska 189 
n pod"",. 8344-1 -f otrzebny ćhlopiec' na po 

syJki ż kaucją lub ś\\ ia .. 
dęctwa:mi. ,,' Perfumerja 

SZE CJ ! 

.tk .. 
8340-1 najkor:zy.tniejkupić, mo­

"""""" ......... '""-............... _ ............ :"""""""""_....: żna w spółce przy cechu 
otrzebna osoba inteligen t' i.tt .... owska 19 

G~ańska 92 

tna z dobrem gotowa-

"Brały! 
Jak za >g()t6wkę 

niem i znajQmościągospo­
dąrstwadomowego. ,Umie- " 
jęttlOŚĆ kroju i szycia po 
żądana. . Oferty pod ",Ro­
d:dna" lV a\dmio. Rozwoju 

OBUWIE męskie damskie, śnie* 
gowce bieliznę damską i męską 
torebki, parasolki, kołdry, fIRAN 
KI tiulowe i koronkowe, bia 
te towary ,S\\'et~1 kapy poleca 
na dłuts2.eterminy JJKREUYT' 
Nawrot 15 l. pi~tro, 

8342-:1 

uruclade T" .. 1?':'1 
Gazy miedz. do filtrów 

J,Rabitz" do robót 
betQI,lo~ch 

we wszystkich metalach 
wyrabia. i poleca 

RUDOlf JU fi 
LÓDŹ,W ólczań§ka 151 
I~, telef. 28 .. 91._ 

5491 

(fE fi( , . .t ( ł.. ( ! 1 L i\: Fl:tedtei sic:m EO gr, w 1e.kicie.30 gr. 2a te~stem 25 gr.; zwyczajne' 14 gr.; nek.rologi 30 gr. komunikaty 25 gr, :la 
w.iels~, p. din (he,v, ylcb je,~ n'iejece .. [rąbne o,glo$zenia be~!erminQ~el0 gr. za Y.;yraz duże litery 50 gr.: I'ajmniejszE; ogloszonie 1- zł. 
<- f:Je~LtI;ia Hnif.}sn'v,e:u J:ICC. ~rGiej. 2agr~:j(O Ioc.Stl'o:&lłca·.I)fzed' tekstem i w tekś.cie podzie]olia na 3 łamy, %8. tekstem na 5 l"mów 
.Al~~luł) teL (~L,c;:(rii~ l.C,~j~l~_!j\:,1l1 ~,~:a7arec!akcja:za Jje2J:łą111~.~głoszenia przyjm~je się do g. 7"ej po 7 ej 50 pr. drożej Za terminowo 

.... ~ ( l ( C t l ,< ('ł',' ( : ..; l :, • ( nnll, l: ( "( ( l cv if (: r. ł f ~ C a r (V t } <: c 'VI ~.2 ka e be ~ i~7,·-11zc:c:tf.rn Ff2YJęteogłoszenie bezupJ'zedniego zawiadomien 
F ozwćj n- czr:2' :tan- EWie Ó wZ ~jer~u, l1P;·l.ac1;:-a t w PabJanicach u<p. Zat~>rskiego ul. Zamkowli. , 

_w.)c 

, RetJllktoI Na~elnl'i Wydawca W~ !f,; C.iewski. :'W UGc~ł,~.. (jzaJewskiegłP~ "Red. odpowiedzialny~ Edmund aarloslek • 
. ,,, 




